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Delegacja Komitetu Ob w.

KP Ukrainy zwiedza od­
dział kaprolaktamu w za­
kładach Azotowych w Tar­

nowie.
Fot. Cz. Knapik

kijowskich gości
w Tarnowie

Do

Towarzysza CZESŁAWA DOMAGAŁY
I Sekretarza Komitetu Wojewódzkiego PZPR
w Krakowie

DROGI TOWARZYSZU.
Z okazji 55 rocznicy Waszych urodzin w Imieniu Sekreta­

riatu Komitetu Centralnego Partii przesyłam Wam — ofiar­
nemu i wypróbowanemu działaczowi ruchu robotniczego
i naszej Partii — najlepsze pozdrowienia oraz życzenia
zdrowia, osobistej pomyślności, długich lat życia i dalszych
owocnych wyników Waszej pracy nad budową socjalizmu
w Polsce.

RYSZARD STRZELECKI
Sekretarz KC

LIST SEKRETARIATU KW
i

Towarzysz CZESŁAW DOMAGAŁA
I Sekretarz K’,V PZPR

I w Krakowie

DROGI TOWARZYSZU!

Z okazji 55 rocznicy urodzin przesyłamy Wam, w imienin
Egzekutywy KW oraz wszystkich pracowników KW, naj­
serdeczniejsze życzenia zdrowia I dalszych osiągnięć w re­
alizacji trudnych zadań naszej Partii.

Waszą długoletnią działalnością rewolucyjną, którą roz­
poczęliście już od wczesnej młodości w KPP, a potem
W PPR i PTjrR, służyliście zawsze wiernie wielkim ideom
socjalizmu. Znane są i budzą powszechny szacunek Wasze
niestrudzone wysiłki w umacnianiu władzy ludowej i bu­
downictwa socjalistycznego.

Z całego serca życzymy Wam wszelkiej pomyślności oraz

dalszych sukcesów w działalności partyjnej 1 w pracy dla
dobra rozwoju naszego regionu.

SEKRETARIAT KW PZPR
w Krakowie

Kraków, dnia 27. VIII. 1BS6 r.

Z okazji 55 rocznicy urodzin tow. Czesława Domagały na

ręce Jubilata oraz do Komitetu Wojewódzkiego PZPR na­
deszły liczne depesze gratulacyjne od załóg zakładów pra­
cy z Krakowa i województwa, organizacji społecznych, mło­
dzieży

Halo tu Gródek nad Dunajcem

Czego ich nauczył ZMS?
W sobotę Gródek dosłow­

nie tonął w-., deszczu. Nie
było mowy o kąpieli, plażo­
waniu czy jakichkolwiek za­
jęciach na świeżym powie­
trzu- Większość dnia spędzili
uczestnicy obozu dla matu­
rzystów w świetlicy ośrodka.
W godzinach wieczornych o-

bóz odwiedziła delegacja ki­
jowska, której
sekretarz KW PZPR M. Heb­
da, przewodniczący ZW ZMS
J. Maj oraz gospodarze sądec­
kiego powiatu — I sekretarz
KP PZPR W. Adamuszek i
przewodniczący Prezydium
PRN K. Węglarski. W trakcie
spotkania z kadrą i aktywem
obozu goście żywo intereso­
wali się działalnością ZMS w

okresie letnim a także funk­
cją ośrodka szkoleniowo -

wypoczynkowego w Gródku.
Z wszystkimi uczestnikami
spotkali się podczas uroczy­
stego apelu.

Czego nas nauczył ZMS w

szkole średniej to temat dys­
kursu, jaki toczył się w nie­
dzielę przed południem, w o-

becności wicekuratora Okrę­
gu Szkolnego krakowskiego
J. Nowaka i kierownika
Wydz. Młodzieży Szkolnej
ZW ZMS J. Tabkowskiego.
Tym razem w pokonanym
polu znalazła się płeć piękna,
jako że wśród 12 dyskutantów
większość stanowili chłopcy.
Młodzi dyskutanci z uzna­
niem oceniali fakt, że ZMS

wychodzi naprzeciw świato­
poglądowym zainteresowa­
niom uczniów szkół średnich
organizuiac Koła Młodych
Racjonalistów i imprezy, któ­
rych tematem sa nodobne
problemy. Pozytywnie wy­
padła także ocena propozy-

cji z jakimi zwraca się
szkolny ZMS do swych człon­
ków, chociaż uznano, iż za­
kres zainteresowań i przed­
sięwzięć organizacji można

jeszcze rozszerzyć- Sporo u-

wagi poświecono roli opieku­
na ZMS. Krytycznie wypo­
wiedziano się o tym, że nie­
jednokrotnie opiekunów w’y-

towarzyszyli znacza się niejako z urzędu a

zaabsorbowani obowiązkami
pedagogicznymi nie zawsze

znajdują czas na udzielanie
pomocy swym pdopiecznym.
Proponowano aby wyznacza­
jąc opiekunów uwzględnić su­
gestie młodzieży i dobierać
wychowawców, cieszących się
największym autorytetem
najbardziej łubianych.

Popołudnie spędzili obozo-
wicze nad jeziorem. Z in­
nych wydarzeń wczorajszego
dnia, relacjonowanych przez
komendanta obozu L. Kądzie­
lę warto odnotować trzeci nu­
mer obozowej „Gazety" oraz

planowahe na wieczór ogni-

i

gospodarowania
(INF. WŁ.). Wczorajsza nie­

dziela przebiegła w większo­
ści powiatów województwa
krakowskiego pod znakiem
święta plonów. Nie tylko jed­
nak korowody, wieńce
dosne zabawy stanowią
chę charakterystyczną
żynek 1966; od szeregu
lat obchody te stanowią
zję do gospodarskiego
chunku gromad i

Miejscowe społeczeństwo pod­
sumowuje osiągnięcia indy­
widualnych rolników i Kółek
Rolniczych, Gminnych Spół­
dzielni i PZGS, placówek kul­
turalnych, kół gospodyń wiej­
skich i młodzieży. Forum tych
przeglądów stanowią liczne,
często imponujące wystawy
rolnicze, ną których ekspo­
nuje się piokne okazy zbóż i
innych płodów rolnych, wzo­
rowe sztuki hodowlane, prze­
twory spożywcze, urządzenia
i maszyny rolnicze, .a także
wyroby zakładów przemysło­
wych związanych z rolnic­
twem.

Taką np. interesującą wystawę
otwarto w związku z dożynkami
w ub. niedzielę w Szynwałdzie

i ra­
ce-

do-
już

oka-
obra-

rejonów.

Okręt szkoleniowy

MOSKWA (PAP)
Stolica Republiki Łotew­

skiej serdecznie powitała w

niedzielę okręt szkoleniowy
Polskiej Marynarki Wojen­
nej „Gryf”, odbywający rejs
przyjaźni na trasie Gdynia —

Rostock — Ryga — Gdynia.
Na pokładzie „Gryfa” znaj­
dują się oficerowie politycz­
ni trzech flot — Związku Ra­
dzieckiego, Polski i NRD.

fpowiat tarnowski). Ponad 2 tys.
osób obejrzało najnowsze maszy­
ny do produkcji rolnej i robót

melioracyjnych, silosy, elektrycz­
ną suszarnię siana, wspaniałe o-

kazy płodów rolnych i zwierząt
hodowlanych. Pięknie przedsta­
wiały się stoiska Tarnowskich Za­
kładów Mięsnych i Tarnowskich
Zakładów Przetwórstwa Owoco­
wo - Warzywnego.

W dożynkach szynwałdz-
kieh udział wzięli sekretarz
KP PZPR w Tarnowie Sta­
nisław Nowak, (który wygło­
sił przemówienie) oraz z-ca

przewodniczącego Prez. PRN
i prezes PK ZSL Paweł Ba­
ran. Tradycyjne przyśpiewki
dożynkowe wykonała mło­
dzież Szkoły Przysposobienia
Rolniczego w Zalasowej, przy
dźwiękach własnej kapeli i
wręczyła gospodarzowi do­
żynek wieniec.

Szczególnie uroczyście przebie­
gały dożynki w „zielonych” —

czysto rolniczych powiatach. W

Dąbrowie Tarnowskiej rejonowe
uroczystości dożynkowe odbyły
się w Borkach i Wietrzychowi­
cach. W pierwszej z tych miej­
scowości uczestniczyli w dożyn­
kach sekretarz KP PZPR Mie­
czysław Bzibziak, sekretarz PK
ZSL oh. Okaz i sekretarz PRN
Józef Nowak. Przodującym rol­
nikom wręczono dyplomy 1 na­
grody. Na wystawie
wśród wielu eksponatów,
się stoisko „Nowoczesnej
dyni” ze Szczucina.

W Wietrzychowicach
stnieżyli w święcie
sekretarz KP PZPR Włady­
sław Ryś, przewodniczący
Prez- PRN i zarazem prezes
PK ZSL inż. Stanisław Gola,
kierownik wydziału rolnictwa
PRN Inż. Jan Wajdak —

którym wśród tańców i przy­
śpiewek obrzędowych wrę­
czono tradycyjne wieńce. Po­
nad trzydziestu kilku rolników
otrzymało w Wietrzychowi­
cach dyplomy za przodowni­
ctwo w gospodarowaniu. Wy-

stępował ludowy zespół
tystyczny z Niecieczy.

Dożynki w Miechowskiem zbie­
gły się z obliczeniem wyników
gospodarczych kółek rolniczych w

I półroczu.

Obchody dożynkowe od­
bywały się również w gro­
madach i rejonach w innych
powiatach. Dalsze uroczystoś­
ci święta plonów — w naj­
bliższą niedzielę. (zaw)

ar-

Premier Węgier G. Kallai

opuścił Polskę
WARSZAWA (PAP)

W niedzielę po kilkudnio­
wym pobycie w naszym kra­
ju opuścił Polskę prezes ra­
dy ministrów Węgierskiej
Republiki Ludowej — Gyula
Kallai wraz z małżonką.

Premier G. Kallai w czasie
swojego pobytu w naszym
kraju zwiedził Warszawę i
Kraków oraz kilka dni bawił
na wypoczynku w Zakopa­
nem-

Chuligańskie ekscesy

przed ambasadą ZSRR w Pekinie

Jak wygląda rewolucja
kulturalna w Chinach?

Kategoryczny protest radzieckiego MSZ

rolniczej,
wybiło
Gospo-

ucze-

plonów

MOSKWA (PAP)
Jak donosi agencja TASS,

radzieckie Ministerstwo Spraw
Zagranicznych złożyło katego­
ryczny protest
ChRL w Moskwie
z chuligańskimi
przed gmachem
ZSRR w Pekinie,
ważnie zakłócają
pracę ambasady i zagrażają
bezpieczeństwu jej pracowni­
ków”. Z polecenia rządu
r<-zieckiego Ministerstwo
S(__jw Zagranicznych ZSRR
zażądało podjęcia skutecznych
kroków w celu położenia kre­
su. tego rodzaju poczynaniom.

ambasadzie
w związku
wybrykami

ambasady
które „po-

normalną

Tragiczne skutki jednodniowej ulewy

Pogotowie przeciwpowodziowe
w dorzeczu Wisłoka

RZESZÓW (PAP)
Gwałtowne i obfite opady,

które wystąpiły na Rzeszow-
szczyźnie spowodowały 27 bm.
w niektórych rejonach, szcze­
gólnie w dorzeczu Wisłoka
wylewy wód. Wezbrały zwła­
szcza i wystąpiły z brzegów
liczne małe rzeczki, a także
sam Wisłok przekroczył stan

alarmowy (np. w Krośnie o

ponad 1 m)- Zalanych zostało
wiele pól uprawnych i do­
mostw, m. in- w samym Rze­
szowie rejon dzielnicy Miesz-

ka I. Na skutek zalania pomp
na pewien czas musiano
wstrzymać produkcję w

więlkich zakładach owocowo-

warzywnych „Alima”.
W powiatach Strzyżów,

Krosno, Brzozów, trzeba było
ewakuować po kilka lub kil­
kanaście rodzin, sporo inwen­
tarza itd. Alarm powodziowy
ogłoszony
tach
noi

W
bm.
rzeczkach opadły, zaczyna się
również obniżać poziom Wi­
słoka. W dalszym ciągu jed­
nak przekracza on stan alar­
mowy- Kulminacyjna fala
zbliża się obecnie do ujścia
Wisłoka, co pozwoliło na od­
wołanie alarmu w jego górnym
biegu, z kolei jednak koniecz­
ne okazało się ogłoszenie po­
gotowia w dolnym biegu tej
rzeki, a także w niektórych
powiatach nad Sanem.

został w powia-
Strzyźów, Sanok, Kros-
Brzezów.

ciągu nocy z 27 na 28
wody w potokach i

LAJKONIK
7, 8, 13, 29, 44, dodat 26.

KAROLINKA

36, 38, 47, 22, 29, dodat. 1.

POGODA

WARSZAWA (PAP)
Jak podaj e PIHM — 29 bm. po­

goda w Polsce będzie się kształ­
tować pod wpływem wyżu i

przewidywane jest zachmurzenie

umiarkowane, noc chłodna, tem­
peratura minimalna nad ranem

od10do5st., maksymalna w

ciągu dnia od 13 st. na północnym
wschodzie do 20 st. na południo­
wym zachodzie. Wiatry umiar­
kowane z kierunków północnych.

O W niedzielę, po trzy­
dniowej oficjalnej wizycie, o-

puścił Polskę, wicepremier
Zjednoczonej Republiki Arab­
skiej — Mustapha Khalil.

$ W związku z obchodzo­
nymi pbecnie ,,Dniami folklo­
ru opoczyńskiego”, odbył się
w niedzielę w Opocznie kon­
kurs gawędziarzy.

9 Jak już podawaliśmy z

okazji rozpoczęcia nowego re­
ku szkolnego minister oświa­
ty — Wacław Tułodziecki wy­
głosi 1 września br. o godz.
9 w programie II Polskiego
Radia oraz w programach
wszystkich rozgłośni woje-informa-

Fot. Z. Guzowski
Grupa uczestników obozu dla maturzystów

cji powyżej). Fet. !

PEKIN (PAP)
Jak już donosiliśmy, w ca­

łych Chinach trwa od kilku
tygodni zakrojona na szero­
ką skalę akcja, określana na­
zwą „wielka proletariacka
rewolucja kulturalna”- We
wszystkich miastach i wsiach
odbywają się wiece i demon­
stracje uliczne, podczas któ­
rych prowadzi się ostrą kam­
panię przeciwko „agentom
imperializmu, burżuazji i re-

wizjonizmu”.
Akcja ta nabrała szczegól­

nego rozmachu po nieda­
wnym plenum KC KP Chin,
które obradowało w dniach
od 1 do 12 sierpnia br. i za­
kończyło się opublikowaniem
komunikatu stwierdzającego,
że plenum zaaprobowało „re­
wolucję kulturalną” i prze­
dyskutowało szereg proble­
mów polityki wewnętrznej i
zagranicznej Chińskiej Repu­
bliki Ludowej. W czasie o-

brad podkreślono, że „w ca­
łym kraju istnieje napawają­
ca otuchą rewolucyjna atmo­
sfera i wytwarza się sytuacja!
sprzyjająca nowemu skokowi
naprzód we wszystkich dzie­
dzinach”. Komunikat podkre­
śla również, że Chiny Ludo­
we zdecydowanie popierają
walkę wyzwoleńczą narodu
wietnamskiego.

Jednocześnie dokument ten
zawiera szereg znanych, wie­
lokrotnie już
zarzutów pod adresem polity­
ki Związku Radzieckiego i
KPZR. Plenum nawołuje do
odcięcia się od „współczes-

nych rewizjonistów” i odrzu­
ca możliwość podjęcia jakiej­
kolwiek wspólnej akcji ze

Związkiem Radzieckim, gdy
chodzi o walkę z imperializ­
mem USA i przeciwko agresji
w Wietnamie-

Innym ważnym wydarze­
niem był wielki wiec, który
odbył się w dniu 18 bm. w

Pekinie. Uczestniczył w nim
przewodniczący KC KP Chin,
Mao Tte-tung, a obok niego
stał na trybunie wicepremier
i minister obrony ChRL Lin
Piao. W sprawozdaniu z wie­
cu Agencja Nowych Chin o-

kreślila Lin Piao jako
bliższego towarzysza
Tse-tunga.

Przemawiając podczas
cu i charakteryzując
„rewolucji kulturalnej”,
Piao oświadczył: „Obalimy
władzę tych, którzy podjęli
drogę do kapitalizmu, obali­
my władzę burżuazji, obali­
my wszystkich burźuazyj-
nych rojalistów, którzy robią-
wszystko, by zgnieść rewolu­
cję..- Ochoczo zniszczymy
wszystkie stare idee, stare

zwyczaje i nawyki klas wy­
zyskujących i zmienimy te

wszystkie części nadbudowy,
które pozostają w niezgodzie
z socjalistyczną bazą ekono­
miczną”.

Jak już informowaliśmy, od
kilku dni przebywa w woje­
wództwie krakowskim z wi­
zytą przyjaźni delegacja Ko­
mitetu Obwodowego Komuni­
stycznej Partii Ukrainy.

W sobotę delegacja ki­
jowska gościła w Tarnowie.
W pierwszym punkcie pro­
gramu pobytu odbyło się
spotkanie w Komitecie' Po­
wiatowym. w którym z ra­
mienia KW PZPR udział
wzięli: sekretarz KW M. Heb­
da, kierownik Wydziału Kul­
tury, Oświaty i Nauki Wł. Lo­
ranc; KP PZPR w Tarnowie
reprezentowali: I sekretarz E.
Michoń, sekretarz St. Nowak,
przew. MRN J. Klose i in.

Podczas spotkania, które u-

nłynęło w bardzo serdecznej
i braterskiej atmosferze. I se­
kretarz KP Eugeniusz Michoń
poinformował kijowskich to­
warzyszy o tarnowskim okrę­
gu przemysłowym, jego struk­
turze, rodzaju produkcji i o

sytuacji w rolnictwie. Doko­
nano także wymiany doświad­
czeń i wyników w pracy par­
tyjnej oraz jej form. Kijow­
scy towarzysze żywo intereso­
wali sie formami pracy in­
stancji partyjnych w mieście
i na wsi. Na liczne pytania
wyjaśnień udzielali sekr. KW
tow. M. Hebda i I sekr. KP
— tow. Eugeniusz Michoń.

Następnie delegacja udała
się do największego przedsię­
biorstwa przemysłowego w

Tamowskiem — Zakładów
Azotowych im. F. Dzierżyń­
skiego, gdzie wzięli udział w

spotkaniu z kierownictwem
zakładu, KZ PZPR i Radą Za­
kładową. Wysłuchano infor­
macji naczelnego dyrektora
inż. Stanisława Opałki na te­
mat rozwoju zakładów, ro-

dzaju produkcji i dalszych In­
westycji.

Sekretarz KZ PZPR R. Ko­
zioł przedstawił zagadnienia
organizacji partyjnej, jej skła­
du socjalnego i form pracy
ideologicznej, jej wpływu na

wykonywanie planów pro­
dukcji. Po zwiedzeniu niektó­
rych wydziałów produkcyj­
nych (półspalania metanu, ka-
prolaktamu i in.) kijowscy
goście opuścili Tarnów uda­
jąc się w dalszą drogę na

ziemię sądecką i nowotarską.
Tam — w Szczawnicy — od­
było się w sobotę spotkanie

z władzami miasta, a w nie­
dzielę delegacja radziecka od­
była spływ przełomem Du­
najca przez Pieniny z Czor­
sztyna do Szczawnicy, (ck)

Centralne

uroczystości
z okazji Dnia

Lotnictwa
WARSZAWA (PAP)

lata temu sformowana

powtarzanych

wódzkich przemówienie do

młodzieży 1 rodziców.

9 W niedzielę zainauguro­
wane zostały w Łodzi tegoro­
czne obchody „Dni działkow­
ca”, które staną się okazją
do podsumowania bogatej, 60-

letniej tradycji pracowniczych
ogródków działkowych w na­
szym kraju.

9 Zgodnie z decyzją władz

miejskich, w śródmieściu

Wacszawy na trasach Mar­
szałkowska — Nowotki oraz

Marchlewskiego — Chałubiń­
skiego obowiązuje już nowy

system organizacji ruchu.
9 W niedzielę w

Nagano (środkowa
zanotowano silne
ziemi. 6 osób odniosło rany,
103 budynków uległo zniszcze­
niu bądź uszkodzeniu.

9 W przededniu otwarcia

nowego roku szkolnego prze­
kazano w Spalę — znanej
miejscowości wypoczynkowej
ziemi łódzkiej — szkołę 1000-
lecia.

9 W nocy z soboty na nle-

mieście

Japonia)
trzęsienie

naj-
Mao

wie-
cele
Lin

Zakończenie
Festiwalu w Sopotach

Nowa nazwa Pekinu?

Po plenum i wiecu ulice
Pekinu a także innych miast
chińskich — jak stwierdza
korespondent PAP, red. Głą-
biński — zmieniły się nie do
poznania. Na ulicach tłumy
ludzi, pełno pochodów i de­
monstracji, wszędzie widać
członków nowo utworzonej, a

złożonej z młodzieży szkolnej
i podrostków nowej organi­
zacji tzw. „czerwonej gwar­
dii”- Każdy dom oblepiony
jest dziesiątkami gazetek
ściennych, nawołujących do
udziału w „rewolucji kultu­
ralnej” 1 przedstawiających
żądania „czerwonej gwardii”.
Członkowie „czerwonej gwar­
dii” zmieniają dotychczasowe
nazwy ulic, sklepów, restau­
racji itp. Na miejsce dotych-
(DOKONCZENIE NA STR, 2)

SOPOT (PAP)
28 bm- „Dzień płytowy”

zakończył tegoroczny VI Mię-
„dzynarodowy Festiwal Piosen­
ki w Sopocie. Piosenkarze re­
prezentujący szereg czołowych
zagranicznych wytwórni pły­
towych oraz polscy piosenka­
rze wykonali tego wieczoru
poza konkursem
piosenki ze swojego repertua­
ru. Po raz czwarty, a zarazem

ostatni, na tegorocznym fes­
tiwalu w pięknej Operze Le­
śnej rozbrzmiewała piosenka
w różnych językach, a publi­
czność serdecznie oklaskiwała
jej wykonawców.

wybrane

22
na ziemi radzieckiej pułki o-

drodzonego polskiego lotnic­
twa przeszły swój chrzest bo­

jowy na przyczółku warecko-
magnuszewskim. Polscy pilo­
ci rozpoczynając 23 sierpnia
1944 r. swój szlak bojowy w

rejonie Warki zakończyli go
zwycięsko nad płonącą stoli-,
cą III Rzeszy — Berlinem.

W niedzielę w Warce —

odbyły się główne uroczysto­
ści tegorocznego święta poln
skich skrzydeł. Wielotysięcz­
ne rzesze mieszkańców mia­
sta i okolicznych miejscowo­
ści przybyły tego dnia na
błonia nad Pilicą-

Na uroczystości przybyli:
przedstawiciele inspektoratu
lotnictwa z gen- bryg. Wła­
dysławem Jagiełłą, przedsta­
wiciele resortów wojewódz­
kich władz partyjnych i pań­
stwowych, organizacji mło­
dzieżowych, Aeroklubu PRL,
oficerowie i żołnierze nasze­
go lotnictwa.

W uroczystości wzięła u-

dział delegacja radzieckiego
lotnictwa z bohaterem Związ­
ku Radzieckiego gen. mjr Wi­
ktorem Bujancwem.

W Warce odbyły się poka­
zy lotnicze w wykonaniu pi­
lotów wojskowych i człon­
ków Aeroklubu PRL. Uczest­
nicy uroczystości obejrzeli
pokazy pilotażu odrzutowców
i samolotów tłokowych, he­
likopterów oraz ewolucje
skoczków spadochronowych.

Drużyna Opola najrówniejszym zespołem

Czesław Polewiak
zwycięzcą VI Małopolskiego

Wyścigu Górskiego

dzielę w przełęczy Resla nie­
daleko granicy włosko-aus-

triackiej doszło do strzelani­
ny między terrorystami po-
ludniowo-tyrolskimi a żandar­
mem wioskim. Terroryści rzu­
cili dwie bomby na baraki
żandarmerii.

9 W Ammanie rozpoczęła
się konferencja przedstawicie­
li ministerstw zdrowia Jor­
danii, Syrii, Libanu, Arabii

Saudyjskiej 1 Kuwejtu.
• W Damaszku podpisano

układ o współpracy kultural­
nej między Koreańską Repu­
bliką Ludowo-Demokratyczną
i Syrią.

9 W Buenos Aires doszło w

sobotę do starć między poli­
cją a kilkuset studentami.

Policjanci użyli gazów łzawią­
cych. 7 studentów aresztowa­
no.

• Po zakończeniu dwudnio­
wej wizyty oficjalnej w Mek­
syku, sekretarz generalny
NZ U Thant, przybył w sobo­
tę do panamy, gdzie zatrzy­
mał się jeden dzień.

(Inf. wł.) W Domu Tury­
sty w Zakopanem odbyło się
wczoraj uroczyste zakończenie
VI Małopolskiego Wyścigu
Górskiego i rozdanie nagród.
Przybyli na nie bohaterowie
wyścigu, trenerzy, działacze 1

organizatorzy: naczelny re­
daktor „Gazety Krakowskiej"
— Józef Konecki, przewodni­
czący WKKFiT Wiktor Sado-
wicz, prezes Okręgowego
Związku Kolarskiego Jan
Frandofert. Gospodarze mia­
sta Zakopanego reprezento­
wani byli przez I sekretarza
KM PZPR Stanisława Woź­
niaka i wiceprzewodniczącego
Prezydium MRN Jana Par­
czewskiego. Gratulując suk­
cesów współorganizatorzy wy­
ścigu oraz gospodarze Zako­
panego podkreślili niezwykle
ofiarną postawę kolarzy
tej trudnej imprezie oraz

wysoki poziom. Dziękując
uzyskane wyniki wszyscy
którzy iikończyli wyścig i
którzy z powodu trudów wal­
ki musieli z niego zrezygno­
wać zostali zaproszeni na

przyszłoroczną naszą imprezę.
Ostatni akord wyścigu —

kryterium uliczne, które ro­
zegrane zostało na 90-kilome-

w

jej
za

ci,
ci,

trowej trasie, na ulicach Za­
kopanego poprzedziły dwa
mordercze etapy.

Pierwszy prowadził z Żyw­
ca do Suchej i był indywidu­
alnym wyścigiem na czas.

Podczas burzy i silnego desz­
czu kolarze zmagali się z cza­
sem. Tylko najsilniejsi, naj­
bardziej wytrawni wytrzy­
mali krótką ale niezwykle wy­
czerpującą jazdę. Najszyb­
szym kolarzem okazał się re­
prezentant Polski na ostatni
Wyścig Pokoju Czesław Po­
lewiak. Warto tu zwrócić u-

wagę, że na trasie z Żywca
do Suchej wycofało się aż 40
kolarzy. Wielu z nich zmęczo­
nych nieludzko odwoziła ka­
retka pogotowia ratunkowe­
go i wozy towarzyszące wy­
ścigowi.

Drugi etap prowadzący z

Suchej do Zakopanego nie był
rozgrywany przy lepszej po­
godzie. Zimno i ulewny deszcz
towarzyszyły kolarzom od
startu do mety. I znów nieza­
wodnym okazał się Polewiak.
który podczas tego etapu na­
dawał ton całej walce. Znów

przerzedziły się szeregi kola­
rzy.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)
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Zbliża się rocznica tragicznego września

Nie jest bezbronna

nasza ziemia...
F

^

A

odpowiadali za

79 kościołów po-
regionie Ile-de-

wyrdka z prze-
zreiacjooo-

W godzinach wolnych
od... modlitwy

Przed «ądem w Meaux w

podparyłklm departamencie
Selneet-Marne stanęli ostat­
nio dwaj niezwykli oskarżeni:
36-1 etni ksiądz Pierre Breux
i 35-letni ksiądz Michel De-

missy. Obaj
splądrowanie
leżonych w

France. Jak
biegu rozprawy,
wanej przez dziennik „Frań-
ce-Soir” ukradli oni złote

kielichy, srebrne świeczniki,
zabytkowe meble, ornaty i

tkaniny. Na procesie twier­
dzili, że ehclel! je „uchronić
przed zapomnieniem”, przy­
znali jednak, że szereg przed­
miotów sprzedali.

Wzrost drzew można

przyspieszyć
Naukowcy rumuńscy od

szeregu lat Ęrowadzą szeroko

zakrojone doświadczenia ma­
jące na celu znalezienie me­
tod prowadzących do przys­
pieszenia wzrostu drzewosta­
nu w lasach.

Jak wykazały doświadcze­
nia przeprowadzone w ogród­
ku doświadczalnym Llvida
odprowadzenie z gruntów leś­
nych nadmiaru wody przys­
piesza wzrost drzew o 16 do
33 proc. Regularne przyorywa­
nie wpływa w jeszcze więk­
szym Stopniu na przyspiesze­
nie wzrostu drzew. Zastoso­
wane przez naukowców ru­
muńskich metody pozwoliły
im osiągnąć zwiększenie
wzrostu o 54 proc, świerków,
przeszło dwukrotnla, kana­
dyjskich topoli o 188 proc.,
prawie trzykrotnie przyspie­
szyć wzrost cennego Jesio­
nu, w porównaniu z warun­
kami panującymi obecnie
lasach rumuńskich.

Pomogły bobry
Gwałtowną burza, jaka

przeszła w pobliżu Riazanow-
ska H Związku Radzieckim,
spowodowała gwałtowny
przybór wody vf miejscowej
rzece. Zerwane zostały tamy
regulujące poziom wody w

kanale okalającym dziesiątki
hektarów ziemi. Stwierdzono,
że trzeba będzie iv możliwie
krótkim czasie odbudować
śluzy o ile kanał ma nauk!
służyć celom, dla jakich go
zbudowano,

Jednakże zanim przystąpio­
no do piacy stwierdzono, że

poziom wody w kanale po­
wraca do normy. Okazało się,
te tyjące w kanale bobry by­
ły szybsze i zbudowały śluzy
nio odbiegające w niczym od
norm przewidzianych przez
specjalistów. Najważniejsza
było jednakże to, ii zakoń­
czyły budowę zanim człowiek
przystąpi! do pracy...

Dowcipni
Pewien nauczyciel jazdy sa­

mochodowej w Pawil (Wio­
chy) znalazł się w niezwy­
kłym kłopocie. Jego uczeń,
Engela Dannati, demonstro­
wał na przemian raz duże
zdolności a innym razem zu­
pełną tępotę. Czyżby rozdwo­
jenie jaźni? Zagadka wyjaśni­
ła się dopiero po dłuższym
czasie, okazało się, że istnie­
ją dwaj bracia Dannati —

bliźniaki, którzy zakpili Sobie
z nauczyciela.

Wytrwały
Fabrykant mebli w mieście

Alhambra, w Kalifornii, pan
Harper postanowi! wycofać
się z interesu i żeby się nie
nudzić zapisał się do szkoły
wieczorowej dla dorosłych.
Jednocześnie namówit do tego
swoją tonę. Było to dwa 1 pól
roku temu. Latem bież, roku
państwo Harper, lat 77 1 87,
otrzymali dyplomy ukończe­
nia szkoły średniej co odbyło
się nader uroczyście — w o-

becności U wnuków i 3 praw­
nuków.

W

LONDYN — IIANOI (PAP)
Jak podaje w niedzielę A-

gencja France Presse, w cią­
gu minionej doby lotnictwo
amerykańskie, straciło nad
Wietnamem północnym 3 dal­
sze samoloty. Dwóch pilotów
uznano za zaginionych. W
sobotę wieczorem samolot
lotnictwa marynarki wojen­
nej ,.A6 Intruder” zestrzelo­
ny został przez obronę prze­
ciwlotniczą DRW w odległo­
ści 30 km na północny-zachód
od miasta Vinh. Inną maszy­
nę „F4c Phantom” strącono w

odległości 15 km na wschód
od miasta Dong Hoi. W nie­
dzielę rano agresorzy amery­
kańscy stracili trzeci samolot
typu „Al Skyraider”, który
uczestniczył w nalocie na ob­
szary położone w odległości
50 km na południe od mia­
sta Thanh Hoa. O stracie
trzech aparatów zakomuniko­
wano w niedzielę w Sajgo-
nie.

W sobotę samoloty amerykań­
skie stąkowały tereny DRW w

Fobllżu miejscowości Ba Don (32
km na północny-zachód od Don*
Hol). Ponadto odrzutowe. sit
lotniczych, marynarki wojennej
1 piechoty morskiej USA bom­
bardowały w sobotę różu, cele,
głównie w południowym przy­
brzeżnym rejon!. Demokratycz­
nej Republiki Wlstnamu.

Rzecznik wojskowy USA o-

iwiadczył w niedzielę w Sajgo-
nie, że 27 bm. w odległości 107
km na północ od Sajgonu roz­
bił się helikopter amerykański.
Trzech żołnierzy zostało zabitych.

W sobotę wieczorem powstańcy
południowowietnamscy zaatako­
wali w dzielnicy Sajgonu —

Cholon dwa patrole policji, za­
bijając 3 osoby 1 raniąc « in­
nych. Policjanci stracili również
nadajnik radiowy 1 broń auto­
matyczną. Powstańcy zbiegli nie
ponosząc żadnych strat.

W niedzielę podano w Saj-
gonle, że w ciągu ostatniej

doby w delcie Mekongu do­
szło do wielu starć między
jednostkami piechoty połud-
niowowietnamskiej a oddzia­
łami partyzanckimi. 25 i 26
sierpnia doszło do bitwy w

prowincji Binh Duong, w

której wzięła udział pierw­
sza dywizja piechoty amery­
kańskiej i batalion powstań­
ców południowowietnam-
skich. Siły interwencyjne USA
prowadzą w prowincji Binh
Duong (30 km na północ od
Sajgonu) operację „Amarillo”.
Jak wiadomo, operacja ta

rozpoczęła się w czwartek
rano zrzuceniem napalmu
przez samoloty amerykańskie
na cztery kompanie własnych
wojsk z pierwszej dywizji
piechoty. Jak podano w Saj-
gonie, 26 sierpnia oddziały a-

merykańskie poniosły w Binh
Duong straty określane jako
„umiarkowane i ciężkie”.

W niedzielę rano na kanale łą­
czącym Sajgon z morzem wpadł
na minę południowowietnamśki
poławiacz min. Jeden żołnierz
amerykański i dwóch południo-
wowietnamsklch odniosło rany.
Jednostka uległa zniszczeniu.

:<<<
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Wkrótce po przybyciu pre­
zydenta de Gaulle’a do Dżi­
buti, na ulicach francuskie­
go Somali wybuchły za­
mieszki. Policja i oddziały
Legii Cudzoziemskiej szyb­
ko jednak zepchnęły de­
monstrantów, domagają­
cych się natychmiastowe­
go przyznania całkowitej
niepodległości temu tery­
torium, z trasy przejazdu
generała. Prasa światowa
podkreśla, że demonstracja
nie była wymierzona prze­
ciw samemu prezydentowi
de Gaulle’owi. Na zdjęciu:
fragment Interwencji poli­

cji na ulicach Dżibuti.

CAF — Photolax

Sukarno zapowiedział
złożenie wizyt

krajach Azji i Europy

w ZSRR
MOSKWA (PAP)

W niedzielę po raz 19 obcho­
dzony był w Związku Radzie­
ckim tradycyjny „Dzień Gór­
nika”. W wywiadzie dla ko­
respondenta „Prawdy” mini­
ster przemysłu węglowego
ZSRR, B. Bratczenko przy­
pomniał, że w 1965 roku ra­
dzieccy górnicy wydobyli 578
min ton węgla, zwiększając
wydobycie w ciągu minionej
siedmiolatki o 80 min ton.

Minister poinformował o

realizacji szerokiego programu
stosowania najnowszej tech­
niki, która całkowicie zmieni
charakter pracy górników.

Minister oświadczył, że
W rozpoczętej pięciolatce
(1966—1970) zostanie komplek­
sowo zmechanizowanych i

zautomatyzowanych ponad 180
kopalni i 40 zakładów wzbo­
gacających. W rezultacie za­
stosowania nowej techniki
wydajność pracy górników
zwiększy się 1,2 — 1,3 raza.

Radzieccy górnicy wydobywać
mają w 1970 roku blisko 100
min ton węgla więcej niż w

1965.

PARYZ (PAP)
Rozpoczęte w sobotę w Ad-

dis Abebie rozmowy politypz-
ne między prezydentem de
Gaulle’m i cesarzem Etiopii,
Haile Selassie, kontynuowane
będą w poniedziałek przed
odlotem szefa państwa fran­
cuskiego do Pnbm Penh.

Niedziela, która jest dru­
gim dniem pobytu prezyden­
ta Francji w Etiopii, prze­
znaczona była głównie na

odpoczynek. W godzinach po­
południowych de Gaulle zwie­
dzi urządzenia linii kolejo­
wej należącej do towarzy­
stwa francusko-etiopskiego.
Wieczorem generał de Gaulle
wydał obiad na cześć cesa­
rza Haile Selassie.

W stolicy Somali francus­
kiego -T- Dżibuti, siły bezpie­
czeństwa i żandarmeria na­
dal znajdują się w stanie po­
gotowia, aby zapobiec no­
wym ewentualnym zamiesz-

odniosły rany-
W Dżibuti przebywa nadal

francuski minister departa­
mentów i terytoriów zamor­
skich, generał Pierre Billotte,
który w niedzielę spotkał się
z somalijskimi deputowanymi

1 przedstawicielami sfer go­
spodarczych.

Minister do spraw somalij-
skich Republiki Somali, szejk
Mohammed Farah, oświad­
czył w sobotę w Mogadiszu,
że Somalijczycy wiązali duże
nadzieje z wizytą generała
de Gaulle'a, sądząc, że ich
przywódcy będą mieli okazję
zapoznać prezydenta Francji
ze swym stanowiskiem od­
nośnie przyznania niepodle­
głości Somali francuskiemu.
Minister somalijski wyraził
ubolewanie, że generał de
Gaulle odwołał przemówienie,
jakie wygłosić miał na jed­
nym z placów Dżibuti, jak
również z faktu, że opuścił

kom, do jakich doszło pod- on Somali francuskie bez wy-
czas dwudniowej wizyty de słuchania przywódców ruchu
Gaulle’a. Jak wiadomo, zgi- opowiadającego się za niepo-
nęły wówczas 2 osoby, a 24 dległością-

DJAKARTA (PAP)
Sukarno podał w dniu 26 bm.

do'wiadomości, że wkrótce za­
mierza udać się w podróż do
kilku krajów Azji, Afryki i
Europy. Prezydent otrzymał
już zaproszenie na złożenie
wizyty w Pakistanie na Fi­
lipinach, w Algierii oraz w

krajach Europy zachodniej 1
wschodniej. Przypuszczalnie
wyruszy on w to zagraniczne
tournee w przyszłym miesią­
cu.

Od pewnego czasu w Dja-
karcie krążą pogłoski, że pre­
zydent mógłby się udać do
Europy na leczenie. Indone­
zyjski minister zdrowia oraz

osobisty lekarz prezydenta
prof. G. A. Siwabessy oświad­
czył autorytatywnie, że Sukar­
no nie jest chory.

Minister informacji Mohm-
mad Diah zakomunikował na

piątkowej konferencji praso­
wej, że przebywający w wię­
zieniu byli członkowie gabi­
netu indonezyjskiego są nadal
indagowani w związku z wy­
darzeniami z października ub
roku, ale nie powiedział czy
staną oni przed sądem. Diah
zapewnił dziennikarzy, że

przestudiuje możliwość zła­
godzenia cenzury depesz ko­
respondentów zagranicznych i

oznajmił, iż wkrótce przywró­
cona będzie łączność telegra­
ficzna między Djakartą a Sin­
gapurem.

Barry Goldwater

nie rezygnuje
WASZYNGTON (PAP)

Barry Goldwater, konku­
rent Johnsona w wyborach
prezydenckich z 1964 r., o-

głosił swój zamiar ubiegania
się ponownie o mandat sena­
tora ze stanu Arizona, który
reprezentował w Izbie Wyż­
szej Kongresu amerykańskie­
go do roku 1964.

W wywiadzie prasowym
Goldwater oświadczył, że
Johnsona będzie można po­
konać w 1968 r. Dodał on, iż
najlepszym kandydatem, ja­
kiego wysunąć może partia
republikańska w najbliższych
wyborach, jest Richard Ni-
xon.

Jak przebiega rewolucja
kulturalna w Chinach?

a Natz komentarz

przybywający do

(DOKONCZENIE ZE STR. 1)

czasowych, ulicom nadaje się
nazwy „walki z rewizjoniz-
mem”, „wielkiej rewolucji
kulturalnej" 1 ln. młodzież
wysunęła projekt zmiany na­
zwy stolicy kraju.

Zmierzch Erharda?
li/ YDAWAC by się mogło, że zmiany
yW na stanowiskach kierowniczych w

zachodnioniemieckiej Bundeswehrze
to sprawa, którą zasadniczo można byłoby
uważać zd drugorzędną. A tymczasem wła­
śnie wokół niespodziewanych dymisji
trzech zachodnionwmieckich generałów
wywiązała się w Niemczech zachodnich
szeroka dyskusja polityczna, ujawniająca
prawdę o poważnych rozbieżnościach w

łonie rządzącej partii chrześcijańsko-
demokratycznej, a także o słabnącej pozy­
cji samego kanclerza Erharda.

Przeciwnicy Erharda wykorzystali du-
misje generałów jako sygnał do ataku na

politykę kanclerza, oskarżając go o nie­
dostateczną aktywność, niedocenianie roli
armii, zbyt małą trosk? o rozwój Bundes­
wehry i w ogóle o „niedorośnięcie do roli,
jaką mu powierzono w Republice Fede­
ralnej". O co naprawdę chodzi?

Republika bońska od lat stawia na zdo­
bycie dominującej roli w Pakcie Północno-
Atlantyckim, domagając się coraz wyraź­
niej dopuszczenia jej do tajemnic ato­
mowych. Najbardziej agresywne koła po­
lityczne wyraźnie uskarżają się, iż NRF

jest dyskryminowana przez współpartne­
rów, oraz żądają zrewidowania wszystkich
tych norm prawnych, jakie zaistniały po
II wojnie światowej. Chodzi więc o stwo­
rzenie sytuacji pozwalającej zachodnio­
niemieckiej Bundeswehrze na sięgnięci*
po uzbrojenie atomowe. A tym samym
uczynienie z niej „głównego oręża militar­
nego szantażu wobec państw europej­
skich". Na przeszkodzie do osiągnięcia tego
celu stoi — zdaniem skrajnie prawico­
wych kół politycznych — dotychczasowy
kanclerz Erhard, który „niezbyt Stanow-

czo domaga się przyznania Republice Fe­
deralnej należnego jej miejsca w NATO”.

Sprawa, o której piszemy, to jeszcze je­
den sygnał ostrzegawczy w odniesieniu do
sytuacji politycznej to Republice Federal­
nej. Coraz wyraźniej bowiem uaktywniają
swą działalność te koła polityczne w Bonn,
dla których polityka zimnej wojny oraz

potęgowanie zbrojeń są zarówno głównym
celem jak i szansą przechwycenia władzy.
Niektórzy komentatorzy zachodni zwraca­
ją przy tej okazji uwagę na coraz bar­
dziej wzrastającą aktywność b. ministra

obrony Josepha Straussa. Coraz głośniej
mówi się o nim, jako o polityku zachct-
nioniemieckim, którego skrajnie prawico­
we ugrupowania widziałyby następcą Er­
harda. Znając nieposkromione ambicje po­
lityczne Straussa można z całym przeko­
naniem stwierdzić, iż gotów jest on do
odegrania „szczególnej roli" w Niemczech
zachodnich. Byłaby to rola głównego in­
spiratora militaryzacji i atomizacji Re­
publiki Federalnej,

Interesującym szczegółem politycznych
rozgrywek w Bonn jest włączenie się do
akcji socjaldemokratów. Ostatnio prze­
wodniczący SPD Willi Brandt w wywia­
dzie udzielonym dziennikowi „Die Welt”
oświadczył wręcz, iż Erhard nie wywią­
zuje się ze swoich obowiązków. Tym sa­
mym więc Brandt, który usiłuje na roz­
grywkach CDU ugrać problematyczną „pie­
czeń" dla własnej partii, pomaga wojowni­
czym przeciwnikom dotychczasowego kan­
clerza. Nie najlepszy to prognostyk d’a
Ludwika Erharda, a zarazem zapowiedź
bezkompromisowej walki o kanclerski

urząd.

Turyści
Drezna najchętniej szukają
odpoczynku po zwiedzeniu
słynnej galerii malarstwa
— na bulwarach miejskich
nad Łabą. Po rzece kursu­
ją stateczki spacerowe, któ­
re w ciągu letnich miesię­
cy zawsze są pełne chęt­
nych do wodnego spaceru...
Na zdjęciu: na przestrzeni
rzecznego portu w Dreźnie.

CAF — ADN

Chopin na czarnej liście

Na żądanie „rewolucyjnej
młodzieży uczącej się” zam­
knięto szereg księgarń z lite­
raturą polityczną i beletrys­
tyką, i innych zaś wywiezio­
no książki. Na półkach rozło­
żono dzieła 1 utwory Mao
Tse-tunga. Ze sklepów znik­
nęły stare chińskie wyroby
artystyczne 1 obrazy dawnych
mistrzów, a także te dzieła
współczesne, które są niezgo­
dne z postulatami „rewolucji
kulturalnej”. Neony sklepo­
we mają być według demon­
strujących usunięte zastąpio­
ne cytatami z dzieł Mao Tse-
tunga. Młodzież żąda przer­
wania produkcji płyt gramo­
fonowych z „feudalnymi,
burżuazyjnyml 1 rewizjonis­
tycznymi” utworami. Chodzi
tu o klasyczną muzykę chiń­
ską 1 obcą, m. in. o utwory
Bacha, pożarta, Beethovena,
I.iszta, Chopina, Czajkow­
skiego, Bartoka, Szostakowi­
cza i Innych, które są ostat­
nio systematycznie krytyko­
wane przez prasę chińską.

Grupy młodzieżowe doma­
gają się oczyszczenia wszyst­
kich szkół i uniwersytetów
od wykładowców „propagu-

Czy dalsze dymisje
generałów Bundeswehry?

BONN (PAP)
Ostatnie posiedzenie za-

chodnioniemiecklego gabinetu
trwało aż 14 godzin. Wiadomo,
że większą część czasu po­
chłonęła dyskusja nad sprawą
dymisji trzech generałów NRF

(oprócz tej kwestii omawiano
również

Doński
Kassel
wizją

JOZEF KŁAJA

budżet na rok 1967).
minister obrony
wystąpił przed
zachodnioniemlecką

przypomniał, że jednym
głównych przedmiotów
m.ędzy nim a gen.
była odmowa mianowania w jego
resorcie jakiegoś generała „mili­
tarnym sekretarzem stanu”, co

dawałoby Bundeswehrze większą
kontrolę nad jej posunięciami.
Zapytany o pogłoski, ża zamierza
oq zdymisjonować co najmniej
8 innych generałów, Hassel po­
wiedział, że jego zdaniem, wielu
z generałów starszej generacji po­
winno ustąpić miejsca ludziom
młodszym. Dotyczy to zwłaszcza
stanowisk w lotnictwie.

von

tele-
i
z

sporu
Trettnerem

Bońskl korespondent Reute­
ra cytuje wypowiedź Heinri­
cha Krone ministra stanu,
przewodniczącego rady obrony
federalnej. Krone uważa, że

Niemcy zachodnie powinny
mieć więcej do powiedzenia w

sprawach dotyczących strate­
gii nuklearnej NATO.

Kanclerz zachodnioniemiec-
ki Ludwig Erhard w wywia­
dzie udzielonym w przeddzień
swojego wyjazdu do krajów
skandynawskich dla norwes­
kiego pisma „Aftenpósten”
podkreślił, że jego rząd przy­
wiązuje maksymalną wagę do

tego, by NATO było „organi­
zacją efektywną”, że NRF na­
dal będzie zabiegać o współ­
pracę z Francją i powita z za­
dowoleniem przystąpienie do
EWG Norwegii i innych zaln-

jących Idee burżuazyjne i re­
wizjonistyczne”. Żądają zre­
formowania i skrócenia nauki
w szkołach, twierdząc, że o-

becny system zabiera najlep­
sze lata młodym ludziom 1
jest niepotrzebną stratą cza­
su. Pozbawiono prawa wy­
kładania wielu profesorów.

PEKIN (PAP)
Atmosfera wydarzeń w Pe­

kinie w niedzielę 28 bm. nie­
wiele różniła się od tego, co

działo się w stolicy Chin w

okresie kilku minionych dni.
Ulice miasta przemierzały
dziesiątki oddziałów czerwo-

nogwardzistów. Z mieszkań
wysiedlonych „antysocjalnych
elementów”, „kapitalistów” i
„zwolenników rewizjonizmu”
wynoszono meble i pakowano
je na ciężarówki, a następnie
gdzieś wywożono. Kontynuo­
wano niszczenie pamiątek i
zabytków. W pałacu letnim
cesarzy zamalowano obrazy i

rysunki, którym pokryte
stare zabudowania. Z

wiodącej do słynnych
bowców Mingów zaczęto usu­
wać kilkusetletnie posągi
zwierząt.

Większość sklepów była otwar­
ta, ale kupująych było stosunko­
wo niewielu. Z półek całkowicie
już poznikały wszelkie bardziej
luksusowe towary, jak modniej­
sze obuwie, futra itp. Największy
ścisk panował przed stoiskami, w

których sprzedawano portrety
Mao.

W kilku punktach miasta odby­
wały się odprawy oddziałów
Czerwonej Gwardii, przy czym i.
lość tych oddziałów wyraźnie wzro-

sła. Jak się wydaje, do stolicy
przybywają nieustannie czerwo-

rogwardziścl z miast prowincjo­
nalnych.

Dziennik „Zenminżipao” (z
28 bm.) zamieścił artykuł na

temat przebiegu kampanii
związanej z „rewolucją kultu­
ralną”. W artykule wzywa się
młodzież chińska do dalszej,
energicznej walki w myśl
wskazań Mao Tse-tunga, ale
podkreśla się, że w tej walce
należy kierować się rozsąd­
kiem, unikać natomiast stoso­
wania przemocy lub siły.

KAŻDY ROK oddala pas
od wrześniowych dni
klęski i bohaterstwa

1939 r. ale też każdy nowy
wrzesień, jak długo żyją
pokolenia, które niosły na

sobie ciężar pamiętnych
wypadków, dopełnia naszą
wiedzę o podłożu katastro­
fy i o ostatecznym zwycię­
stwie, które stało się na­
szym udziałem. 22 sierpnia
1939 r. na odprawie na­
czelnych dowódców Hi­
tler oświadczył; „Zniszcze­
nie Polski stoi na pierw­
szym planie”. 1 września
o godzinie 4 minut 45 woj­
ska jego uderzyły na nasz

kraj. Był to początek po­
nad siedemdziesięciu ośmiu
miesięcy potwornej wojny
i okupacji.

Naród stanął oko w oko
z potęgą hitlerowską, zas­
koczony własną słabością,
nieprzygotowany. Ponosił
konsekwencje katastrofal­
nej polityki ówczesnych
rządów burżuazji. Nie było
obiecanej pomocy od ma-

carstw zachodnich. Nie mo­
gło być żadnej pomocy ze

strony ZSRR, bo pomoc tę
ówczesny rząd polski bru­
talnie odrzucił.

Dziś nie jest już tajem­
nicą, że polskie dowództwo
sił zbrojnych nie posiadało
planu wojny z Niemcami.
Owszem — polski sztab
główny nie siedział z zało­
żonymi rękami, pracował,
ale., nad planem „Wschód”,
planem wojny przeciwko
Związkowi Radzieakemu.

W ciężkich dniach wrze­
śnia żołnierz polski samo­
tnie bronił swej ojczyzny
w nierównych walkach w

Borach Tucholskich, nad
Wartą, Wisłą i Bzurą, pod
Pszczyną 1 Mławą. Najdłu­
żej broniła się Warszawa.
Otworzyła ona obrończą c-

popeję miast — bohate­
rów; takich, jak Lenin­
grad, Stalingrad, Odessa.
Lud Warszawy brał na sie­
bie odpowiedzialność za

losy miasta.
Wrześniową bitwę o

Warszawę wygrał wróg, a-

le naród broni nie złożył.
O niepodległą ojczyznę
walczyli żołnierze AL, AK
1 BCh. Z myślą o ojczyźnie
ginęli Polacy — w skali­
stym Narviku, na piaskach
Tobruku, pod niebem Lon­
dynu, na stokach Monte
Cassino, na polach Fran­
cji. Ale droga do zwycię­
stwa wiodła spod wioski
Lenino, przez Bug 1 Wał
Pomorski do Berlina, u bo­
ku Armii Radzieckiej, któ­
ra zadecydowała o triumfie.

1STORIA przyznała
rację Ideom polskich
komunistów 1 lewicy.

To oni potrafili wyciągnąć
wnioski z lat klęski, otwo­

rzyć wraz z narodem kartę
rewolucyjnych przemian,
nadając Polsce nowy
kształt.

Zmarły niedawno histo­
ryk gen. Jerzy Kirchmayer,
analizując kulisy przedwo­
jennych rozmów rządu pol­
skiego z Francją i W. Bry­
tanią, podkreślił, że zacho­
dni partnerzy wiedzieli, że
Polska jest ekonomicznie
słaba i co za tym idzie by­
li przekonani o jej słabości

militarnej. Dziś przemysł
polski zwiększa produ­
kcję w tempie znacz­
nie szybszym niż tem­
po wzrostu światowej
produkcji przemysłowej.
Zdołaliśmy włączyć się do
pierwszej dziesiątki państw,
jeśli chodzi o globalną pro­
dukcję węgla kamiennego,
stali, statków morskich,
cementu. Pod względem
poziomu uprzemysłowienia
stoimy prawie dwa razy
wyżej od przeciętnej świa­
towej.

Zerwaliśmy z tradycyj­
nym osamotnieniem. So­
jusz i przyjaźń ze Związ­
kiem Radzieckim, a także
z innymi krajami socjali­
stycznymi, jest gwarantem
naszego rozwoju i bezpie­
czeństwa. Głos Polski li­
czy się dziś na świecie.

Nauczyliśmy się realnie
oceniać sytuację międzyna­
rodową. Szczególnie wni­
kliwa jest nasza polityka
w kwestii niemieckiej.
„Nam 1 naszemu pokbleniu
— powiedział Władysław
Gomułka — nie wolno ni­
gdy zapominać o tym, że
dopóki NRF kontynuować
będzie swą politykę zbroje­
nia i rewanżu, dopóty bez­
pieczeństwo Polski i in­
nych krajów socjalistycz­
nych związane będzie z

bezpieczeństwem i nienaru­
szalnością granic NRD. Za­
chodnie granice świata so­
cjalistycznego znajdują się
bowiem na Łabie.

Nasza obecna polityka
zagraniczna jest przedłuże­
niem polityki wewnętrz­
nej polegającej na nieu­
stannym umacnianiu siły
gospodarczej Ojczyzny.

POLSKA
1966 — to nie

ta z 1939. Polacy zaw­
sze słynęli z heroizmu

na polu bitwy. Dziś udo­
wadniamy światu, że w o-

parciu o skrystalizowane
cele socjalistyczne — po­
trafimy z heroizmem budo­
wać wielkość swej Ojczy­
zny. Taki jest nasz hołd
składany tym, którzy po­
legli, taki jest nasz obo­
wiązek wobec tych, którzy
dziś zaczynają żyć. Nasza
dłoń nie jest bezbronna i
nie jest bezbronna nasza

ziemia. (PAP)
BRONISŁAW TROŃSKI

Francusko-algierskie
rozmowy gospodarcze

były
alei

gro-

ALGIER (PAP)
W sobotę opuścił Algjer, u-

dając się do Paryża dyrektor
do spraw ekonomicznych fran­
cuskiego MSZ, Olivier Worm-
ser, który odbył jednodniowe
rozmowy z ministrem spraw
zagranicznych Algierii, Bute-
fliką. Dotyczyły one spornych
problemów ekonomicznych
ciążących na stosunkach mię­
dzy obu państwami jeszcze z

okresu kolonialnego.
Obie strony nie podały żad- 1

nych informacji o przebiegu i
rezultatach dyskusji francus-
ko-algierskich. Uważa się jed­
nak, że jednym z głównych
tematów rozmów była sporna
sprawa uregulowania długów
ciążących na przedsiębior­
stwach komunalnych i samo­
rządowych Algierii w chwili
uzyskania przez nią niepodle­
głości.

Misja Wormsera była dru­
gą w ciągu kilku ostatnich ty­
godni. Uważa się, iż stanowi-

ła ona dalszy krok w kierun*
ku wznowienia rozmów na

szczeblu ministerialnym mię­
dzy Paryżem i Algierem, za­
wieszonych w maju br. Nie­
którzy sądzą jednak, że za­
nim dojdzie do spotkania mi­
nistra Butefliki z francuskim
sekretarzem stanu do spraw
zagranicznych, Jean de Bro-
glie, odbędzie się dalsza wy­
miana misji.

Kosmos-128 na orbicie
MOSKI. A (PAP)

Agencja TASS podaje, i» w

dniu 27 sierpnia w Związku Ra­
dzieckim wprowadzony został na

orbitę sztuczny satelita Ziemi

„Kosmos-128”, który okrąża Zie­
mię w ciągu 90 minut. Najwięk­
sza odległość orbity sputnika od

powierzchni Ziemi wynosi 364
km, a najmniejsza — 212 km. Or­
bita sztucznego satelity wykazuje
nachylenie 65 stopni w stosun­
ku do płaszczyzny równika.

Strajk kolejarzy
kanadyjskich

Szwecja
rasistowską politykę RPA

SZTOKHOLM (PAP)
W przemówieniu przedwy­

borczym, wygłoszonym w nie­
dzielę w mieście Vaenbersborg,
minister spraw zagranicznych
Szwecji, Torsten Nilsson za­
proponował, aby ONZ anulo­
wała mandat Republiki Po-
łudniowo-Afrykańskiej nad

Afryką Południowo-Zachod­
nią celem wywarcia wpływu
na zmianę polityKl
RPA. Podkreślił on,
musi znaleźć nowe

wpłynięcia na politykę raso­
wą RPA a w konsekwencji
na sytuację w Afryce Połud­
niowo-Zachodniej. Minister
podkreślił, że nieustające ape­
le światowej opinii publicznej
do reżimu południowoafry­
kańskiego pozostały jak do­
tychczas bez echa. Konieczne
jest w związku z tym, aby za

protestami poszły konkretne

akcje, które spowodowałyby
zmianę istniejącej sytuacjń
Minister szwedzki oświadczył,
iż jego rząd był głęboko roz­
czarowany werdyktem Mię­
dzynarodowego Trybunału
Sprawiedliwości w Hadze w

sprawie Afryki Południowo-

Zachodniej.

rasowej
że ONZ
sposoby

NOWY JORK (PAP)
Rozpoczęty w piątek strajk

kolejarzy kanadyjskich objął
cały kraj. Dworce są opusto­
szałe. Biura telegrafów zam­
knięte. Natomiast lotniska i
dworce autobusowe oblężone
są przez tysiące podróżnych.
Wzmożony ruch obserwuje się
również na drogach. Zmobi-

teresowanych krajów, w tym I iizowano tysiące ciężarówek
W. Brytanii. I do przewożenia żywności dla

wielkich ośrodków miejskich.
W prowincji Ontario ściąg­
nięto ciężarówki aż z USA.

Ogółem w strajku bierze u-

dział ponad 120 tys. pracow­
ników kolei.

W poniedziałek zbiera się
na nadzwyczajnym posiedze­
niu parlament kanadyjski dla
przeanalizowania powstałej
sytuacji. Przemówienie wy­
głosi premier Pearson-

nsMBśBaaiisamssiar

Koledze RYSZARDOWI

Niewodowskiemu
iyyrazy głębokiego współ­
czucia z powodu śmierci
OJCA — składa
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Dzieci

Na placu Defilad w Warszawie trwa kiermasz szkolny. Wartość przygotowanych
sprzedaży towarów przekracza 10 min zł. CAF ~ Langda

wzw smęr
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W CDT trwa akcja sprzedaży artykułów gospodarstwa do­
mowego. Dyplomowana instruktorka prowadzi pokaz po­
sługiwania się sprzętem kuchennym.

CAF — Dzierzgowska

Mniej warsztatów -

więcej kombinatów

R0

9 40 tys. zakładów
zgrupowanych w 6 tys.
przedsiębiorstw

9 Podstawowe ogniwo —

coraz silniejsze
W przemyśle uspołecznio­

nym, państwowym i spół­
dzielczym działa obecnie ok.
6 tys. przedsiębiorstw skupia­
jących ok. 40 tys.
prowadzących
produkcyjną

zakładów
działalność

lub usługową.Ód roku 1960 liczba przedsię­
biorstw zmalała o ponad 700,
natomiast spis zakładów po­
większony został o ok. 5 tys.
pozycji. Zmniejszenie liczby
przedsiębiorstw jest wynikiem
planowego działania zmierza­
jącego do skupienia produkcji
i koncentracji zarządzania
przemysłem oraz stworzenia w

ten sposób przedsiębiorstwom
warunków do lepszej pracy.

ROLNICZE
Rolnictwo w rękach

obszarników

Jak podają statystyki mię­
dzynarodowej organizacji do

. spraw wyżywienia i rolnictwa
mniej niż jedna dziesiąta po­
siadaczy. ziemi w Ameryce Ła­
cińskiej dysponuje obszarem
ziemi stanowiącym dziewięć
dziesiątych zasobów ziemi w

tej części świata. Spośród 30
min osób czynnie zaangażo­
wanych w rolnictwie tego
„zielonego kontynentu” zale­
dwie około 100 tys. (0,3 proc.)
— to posiadacze większych
obszarów uprawnych i pas­
twisk. Pozostali mieszkańcy
wsi to chłopi małorolni, bez­
rolni i robotnicy rolni.

roli
ka-

Gigantyczne melioracje
Prasa radziecka donosi, . że

do 1975 r. przewiduje się w

tym kraju zmeliorowanie oko­
ło 23 min ha ziemi uprawnej.
Obszar ziem nawadnianych
zwiększony zostanie o dalsze
7—8 min ha. Osuszeniu ule­
gnie 15—16 min ha. W okre­
sie tym przewiduje się prze­
prowadzenie ulepszeń
(karczowanie, usuwanie
mieni) na powierzchni 9 min
ha, zagospodarowanie łąk i

pastwisk na powierzchni
min ha, wapnowanie gleb
kwaśnych na 28 min ha. Po­
nad 600 min ton torfu zo­
stanie zużytych na nawożenie
i polepszenie fizycznych cech

gleby.

20

Pachnące brojlery
Z roku na rok produkuje się

na świecie coraz więcej dro­
biu. Nabywcy zaczynają więc
przebierać, kupując tuszki
najbardziej im odpowiadające
prd względem koloru, wagi i
innych cech. Szczególnie bra­
ne są pod uwagę właściwości
smakowe, które zależą w po­
ważnej mierze od składa
pasz. Konsumenci amerykań­
scy zaczęli narzekać, że mię­
so brojlerów jest mdłe. Jeden
z tamtejszych właścicieli fer­
my wstrzyknął brojlerom pod
skórę mieszaninę korzeni i
ziół aromatycznych. Ekspery­
ment się udał. Smak mięsa
poprawiono.

Koncentracja przedsię­
biorstw, będąca wyrazem uno­
wocześniania organizacyjnej
struktury gospodarki, znajdu­
je szczególne potwierdzenie w

przemyśle państwowym. Otóż
mamy Obecnie ponad 3 tys.
państwowych przedsiębiorstw
przemysłowych, zatrudniają­
cych ok. 3.300 tys. osób. Aż 23
proc, zatrudnionych w prze­
myśle państwowym znajduje
pracę w wielkich przedsię­
biorstwach zatrudniających
ponad 5 tys. osób, a dalsze
46 proc. — w dużych przed­
siębiorstwach (1000 — 5000
osób). W ciągu ubiegłych
pięciu lat wystąpiła wyraźna
tendencja do zwiększania ilóś-
ci przedsiębiorstw dużych i
wielkich oraz .

ich udziału w

zatrudnionych.
Najwięcej

do. zwiększania
ogólnej liczbie

przedsiębiorstw
posiadają przemysły spożyw­
czy (ok. 1300) i drzewny (ok.
530). Natomiast przemysły wy­
twarzające środki inwestycyj­
ne i artykuły zaopatrzeniowe
charakteryzują się dużą kon­
centracją produkcji: np. w

hutnictwie żelaza działa nie­
wiele ponad 30 przedsię­
biorstw, w energetyce — 70,
w przemyśle maszynowym —

360.

Sobota i niedziela w Krakowie
Nie udał się ostatni sierp­

niowy weekend. Pani aura

sprawiła w sobotę solidne la­
nie (dosłownie i w prz^rośn^
ku strapieniu krakowian i
radości Wicherka oraz Synop­
tyków. Nieważne bowiem czy
pogoda zła czy dobra — waż­
ne, że prawdziwa. A wiec
prognoza przynajmniej co do
soboty — sprawdziła się. IV
Krakowie lało, padało, mżyło,
siąpiło i w ogóle odbywało
się wszystko co z deszczem
ma jakikolwiek związek. W
niedzielę rano natomiast po­
goda sprawiła miłego figla.
Mimo to jednak planów so­
botnio-niedzielnych i tak już
nie udało się w pełni urato­
wać.

A plany były dość intere­
sujące. Przede wszystkim
spektakle „Barbary Radziwił­
łówny’’, które Teatr „Roz­
maitości” zaprezentował w

tym sezonie w Barbakanie i
które cieszyły się dużym po­
wodzeniem miały być 4-krot-
nie z końcem sierpnia po
wtórzone — właśnie począw­
szy od soboty, kiedy to w

zamkniętym murem w na­
szym „Teatrze Letnim” wo­
da utworzyła spory basenik.
„Barbary” więc nie było, a

na kąpiel też nikt nie miał
ochoty, nawet gołębie.

Na wczorajszą niedzielę za­
planowano .również tradycyj­
ne dożynki dla rolników
dzielnic Kleparza, Zwierzyń­
ca i Grzegórzek. Niestety, ca­
łą imprezę trzeba było ze

względu na fatalną pogodę i
takież prognozy — odwołać.
Można by tu wymienić sporo
zamierzeń i sobotnio-niedziel­
nych planów, z których nic
nie wyszło. Ale po cóż roz­
dzierać szaty po niewczasie.

Okazuje się jednak, że nie­
zależnie od pogody na kra­
kowskich arteriach wyloto­
wych wcale nie było pusto.
Jedni jechali w restauracyjne
zacisza uznając tę aurę za

pretekst. Inni pruli służbo­
wymi samochodami po wcza­
sujące jeszcze rodziny. Po
pierwsze był już najwyższy
czas, jako że rok szkolny za

pasem, a po drugie — podma-
kanie i korozja służbowego

ie stać nas na biedną
wieś, więc coraz częś­
ciej mówi się o po­
trzebie intensyfikacji
rolnictwa, zaangażo­
waniu większych

środków i rąk do pracy, któ­
rych w wielu powiatach jest
coraz więcej. Jedną z gałęzi
produkcji, która stwarza ta­
kie możliwości jest dobrze u-

trzymane ogrodnictwo — opła­
calne, dające gospodarstwu
szansę ekonomiczne. Przeko­
nali się już o tym sami chłopi.
Obok owocowej bazy w Łącku
i warzywnej wokół Krakowa,
powstało w ostatnich latach
wiele nowych ośrodków pro­
dukcji ogrodniczej w Lima­
nowskiem, Eocheńskiem, My-
ślenickiem, Miechowskiem i
Proszowickiem, Dąbrowskiem.
Również niektóre rejony Ol­
kuskiego wykazują zaintere­
sowanie ogrodnictwem. Przy­
bywa z każdym rokiem hekta­
rów, przeznaczonych pod sady
i warzywa, dzięki znaczniej­
szej pomocy państwa i spół­
dzielczości ogrodniczej.

Ciągle jednak rozwój w tym
kierunku nie jest dostateczny.
Mimo wzrostu upraw warzyw­
nych na przestrzeni ostatniego
5-!ecia o ok. 3 tys. ha i znacz­
nej poprawy stanu sadownic­
twa, w dalszym ciągu spoży­
wamy w Krakowskiem za ma­
ło warzyw (ok. 87 kg na je­
dnego mieszkańca, z czego
połowa przypada na kapustę)
i owoców (około 44,5 kg). Pro­
dukcja jest znacznie niższa.
Kraków i inne ośrodki miej­
skie w naszym województwie
w dalszym ciągu sprowadzać
muszą z innych województw
owoce i warzywa podstawowe,
nie mówiąc o nowalijkach.
Nierzadko zdarzają się rów­
nież wypadki, że w Krakowie
podają nam kapustę wyhodo­
waną pod Warszawą, mimo
iż — jak się stwierdza — pod
dostatkiem jest jej w Kra­
kowskiem.

Ale to już tajemnica nasze­
go handlu, który często ma­
jąc na miejscu dostateczne
ilości warzyw nierzadko się­
ga pod Łódź i do Grójca.

Przed kilku laty podzielo­
no całe województwo na re­
jony sadowniczo-ogrodnicze.
Własne bazy posiada więc
przemysł, spółdzielność ogro­
dnicza i samopomocowa,
chłodnictwo, które staje się
coraz poważniejszym partne­
rem na tym rynku. Współpra­
ca między tymi partnerami
nie układa się jednak najle­
piej. Niezdrowa konkurencja
jest powodem wielu błędów,
które tylko ujemnie odbijają
się na produkcji ogrodniczej.
Również współodpowiedzial­
ność za rozwój tych baz po­
zostawia wiele do życzenia.
Przykładem tego jest ubiegło­
roczna sytuacja w powiecie
dąbrowskim, gdzie Tarnow­
skie Zakłady Owocowo-Wa­
rzywne odmawiały przyjęcia

stron,
woje-
sobotę

krnko-
plus co

przyja-
sąsiadów

samochodu zawsze jakoś
mniej boli...

Sobota i niedziela niezale­
żnie od pogody upłynęły pod
znakiem powrotów z waka­
cji. Na placu Szczepańskim w

sobotę podmakaly mamy uz­
brojone w parasole, by powitać
swe powracające pociechy. W
ciągu dnia spłynęło z desz­
czem aż 8 wyładowanych au­
tobusów z różnych
przeważnie naszego
wództwa. Również w

kilkanaście tysięcy
wskich teleabonentów
najmniej 3 razy tyle
ciół, znajomych i
zakuło się w krzesełka by o-

glądać trzeci dzień Festiwalu
Piosenki w Sopocie. Wiado­
mo, jesteśmy miastem hobby­
stów i hazardzistów ■— wszy­
stko co punktowane podnieca
nas i przyciąga. Bez względu
na to czy chodzi o kopanie
czy też o śpiewanie.

Z niedzielą było gorzej. IV
pełnej obsadzie funkcjono­
wały jedynie krakowskie ka­
wiarnie i izba wytrzeźwień.
Poza tym nie było żadnych
gwałtownych wypadków.
Straż Pożarną wzywano kil­
kakrotnie, lecz nie do pożaru
tylko dó pompowania wody z

Piwnic, m. in. w Grębałowie

pomidorów, których brak dał
się odczuć na rynku.

Rejon ten ■— jak twierdzą
specjaliści — jest szczególnie
predestynowany do rozwoju
warzywnictwa. Najbardziej
nasłonecznione tereny, szcze­
gólnie nadają się do uprawy
pomidorów i innych warzyw
potrzebujących ciepła i słoń­
ca. Wykorzystują te sprzyja­
jące' okoliczności dąbrowscy
rolnicy. Wszystko wskazuje na

to, źę uprawę pomidorów
rozszerza się tam z każdym
rokiem.

Obok warzywnictwa grunto­
wego przybywać zaczyna
upraw pod szkłem. Jak na ra­
zie jednak zbyt wolno i nie­
śmiało powstają nowe obiek­
ty. A przyczyn jest wiele. Je­
den z właścicieli 3.33 ha gos­
podarstwa pod Tarnowem u-

prawiając żyto i ziemniaki
płacił rocznie 1.591 zł podatku.
Kiedy jednak zdecydował się
na uprawę warzyw wówczas
z każdego metra kwadratowe­
go tych upraw płacić musi 31
gr., co w przeliczeniu na 1 ha
Wynosi ponad 3 tys. zł. Pr^y
uorawach insoektowych poda­
tek z każdego metra kwadra­
towego wzrasta tam już do 16
zł. Natomiast zim2 szklarni
— 64 zł.

Niewątpliwie opłacalność
tej produkcji, jest wyższa od
upraw zbożowo-ziemniacza-
nych. Wypadałoby jednak głę­
biej zastanowić się nad tym,
czy aby polityka finansowa w

dalszym ciągu nie odstrasza
niektórych rolników od inwe­
stycji w ogrodnictwo. A za­
dania w tej dziedzinie nakre­
ślone uchwałami egzekutywy
krakowskiego KW są poważ­
ne.

Nie tylko tu potrzebne są

inwestycje. Poważnego dofi­
nansowania potrzebują sady.
I tu zaczyna działać już pra­
widłowy kierunek pomocy za

strony spółdzielczości i ban­
ku rolnego. Wysokie kredyty
i dogodne warunki sprzyjają
powiększaniu się sadów. Go­
rzej jednak jest z budową
przechowalni owoców. Kiedy
jednak odbywały się w powia­
tach specjalne narady po­
święcone temu zagadnieniu —

wiele z nich spaliło
newce; nie przybyli
dziej zainteresowani...

Obok kredytów dla
cji inwestycji potrzebne
jćszcze materiały budowlane.
A w Krakowie także grunty,
na których takie obiekty mo­
głyby stanąć. Tymczasem
ośrodki ogrodnicze na terenie
wielkiego miasta kurczą się
z roku na rok. Wiele żyznej
ziemi leży odłogiem, gdyż in­
westorzy uspołecznieni, nie li­
cząc się z niczym na zapas,
na wiele lat naprzód wywłasz­
czają grunty nie dając w za­
mian niczego poza skromnym,
nie wyrównującym w żadnym
wypadku właściwej wartości
obiektów — odszkodowaniem.

na pa-
najbar-

realiza-

są

i w Nowej Hucie. Pogotowie
milicyjne i ratunkowe w nie­
dzielę do południa nie odno­
towały niczego wykraczające­
go poza codżlenną.normę. Być
może po południu. Do Pogo­
towia Ratunkowego nie udało
się jednak dodzwonić w cią­
gu dwu godzin przeznaczo­
nych na zebranie informacji.
Pod żadnym numerem nikt
się nie zgłaszał, nawet pod
numerem alarmowym. Na
szczęście nie potrzebowałam
pomocy... Tym sposobem, jed­
nak nie udało mi się złapać
żadnej „ociekającej krwią”
sensacji, choć bardzo by się
przydała dla udokumentowa­
nia tezy uroczego kolegi „po
piórze" Ryszarda Kosińskiego
co to w „Listach z linii A-B”
rozważał sprawę zachwianych
proporcji między informacją
polityczną a sensacyjną, po­
dającą do publicznej wiado­
mości różne brzydkie rzeczy
(a. fel) na korzyść tej ostat­
niej. Wiadomo: ręka rękę...
itd. Niestety nie udało się. I
w ogóle była to marna nie­
dziela. Naioet na A-B nie by­
ło wielkiego tłoku — ani te­
matu, o którym można by pi­
sać. Choć ktoś mądry powie­
dział, że tematy leżą na uli-

Jota

•>£

Wydział Rolnictwa Rady
Narodowej m. Krakowa robi
pierwsze kroki w tym kie­
runku, aby mimo rozbudowy
miasta stworzyć ogrodnikom
dalsze możliwości rozwijania
produkcji i specjalizacji. Zbyt
długo jednak trwają przygo­
towania do wytyczenia na pe­
ryferiach miasta nowych te­
renów ogrodniczych. Właści­
ciele takich gospodarstw na

Azorach, Salwatorze i innych
rejonach Krakowa całymi la­
tami czekają na decyzje bez
możliwości intensyfikacji swo­
ich gospodarstw. Nie wiedzą
bowiem, jak długo będą po­
zostawać na obecnym miejscu.

Wróćmy jeszcze do zaopa­
trzenia. Szkła, żelaza, tarcicy,
czyli materiałów najbardziej
potrzebnych ogrodnictwu co­
raz więcej. Okazuje się
dnak, że wielkość dostaw
zawsze idzie w parze

je­
nie

ze

wzrostem potrzeb. Ogrodnicy
potrzebują odpowiednich wy­
miarów szkło i tzw. kątownik.
Tymczasem dostarcza się im
szkło zbyt grube i szerokie, z

którego drogo zapłacone od­
pady wędrują na śmietnik.
Podobnie jest z kątownikiem.
Również tarcica względnie
okna inspektowe nie są naj­
lepszej jakości. Więc cóż z te­
go, że materiałów tych jest
więcej, skoro i tak nie żosta-

ją one prawidłowo zagospoda­
rowane.

Wspomniana już uchwała
egzekutywy KW PZPR stawia
przed całym rolnictwem,
Służbą rolną, spółdzielczością
ogrodniczą, przemysłem i
handlem poważne zadania.
Idzie o poważną stawkę. W
roku 1977 uprawiać mamy o

około 130 tys. ton więcej wa­
rzyw gruntowych. Powierzch­
nie szklarni winny wzrosnąć
o około 90 tys. m2. Ilość krze­
wów powiększyć się ma o 60

proc., a produkcja owoców w

porównaniu z rokiem ubie­
głym sięgać będzie 280 proc,
i nakłady na te cele mają być
zabezpieczone. W wytycznych
widać realne możliwości po­
prawienia sytuacji. Błędy
ubiegłego okresu, pokutujące
jeszcze tu i ówdzie, muszą być
jak najszybciej usunięte.

EDMUND PIEKARZ

ROZMAITOŚCI: Barbara Radzi­
wiłłówna — 20 (w Barbakanie),
RAPSODYCZNY: Sercem pisane
— 17.30, 20.

APOLLO: Wrak „Mary Deare”

(USA, 14 lat) — 15.30, 18, 20.30,
CASSINO: Hasło „Odwaga” (ang.,
12 lat) — o zmroku, CHEMIK: Syn
kapitana Blooda (wl., 12 lat) — 17,
19, DOM ŻOŁNIERZA: Hud syn
farmera (USA, 16 lat) — 15.45, 18,
20.15, MELODIA: Jego dziewczy­
na (wl. -Ir., 16 lat) — 15.45, 18, 20.15,
MASKOTKA: Czarny żwir (NRF.
16 lat) — 13.35, 17.45, 20, MINIA­
TURKA: Bajki — 15, 16, Dwie

strony medalu (ang., 16 lat) — 17,
19, MŁ. GWARDIA: Pechowiec na

prerii (USA, 12 lat) — 14 .45, 17,
19.15, ROTUNDA: Dworek czterech

dziewcząt (węg., 16 lat) — 17, 19,
SZTUKA: Dzwonić Northside 777

(USA, 14 lat) — 15.45, 18, 20.15, TĘ­
CZA: Zakłamani są między nami

(poi., 16 lat) — 19, WANDA: Pięk­
ny Antonio (wł. -fr., 18 lat) —

15.45, 18, 20.15, WARSZAWA: Win-
netou I s. (NRF-jug., 11 lat) —

15.45, 18, 20.15, WISŁA: Kronika

pewnej zbrodni (NRD, 14 lat) —

15.45, 18, Taksówka do Tobruku

(fr„ 14 lat) — 20, WOLNOŚĆ: Mar­
kiza Angelika (fr.-wl., 16 lat) —

15.30, 13, 20.30, WRZOS: Siedmiu

wspaniałych (USA, 14

19, ZWIĄZKOWIEC:
(szw., 16 lat) — 17, 19.

KINA W NOWEJ

ŚWIT: Fatalny list (ang., 11 lat)
— 15.45, 18, 20.15, ŚWIT m. sala:

Ojciec żołnierza (ZSRR, 11 lat) —

17, 19.15,
'

stwo na

15.45, 18,
sala: Rio

17, 19.15,
16 lat) — 16, 18, 20.

lat) — 18,
Kochanka

HUCIE

ŚWIATOWID: Maiżeń-

niby (CSRS, 16 lat) —

20.15, ŚWIATOWID m.

Bravo (USA, 12 lat) —

SFINKS: Jokmok (poi..

ZOO (Las Wolski) — codziennie
od godz. 9 do zmroku.

CHIRURGICZNY Trynitarska,
INTERNISTYCZNY: Prądnicka 35,
LARYNGOLOGICZNY: Kopernika
23a, OKULISTYCZNY: Prądnicka
35, NEUROLOGICZNY: Prądnicka
35, UROLOGICZNY: Prądnicka 3>,
PEDIATRYCZNY: Prądnicka 37.

POGOTOWIE RATUNKOWE

SIEMIRADZKIEGO — tel. 09,
PODGÓRZE — tel. 625-50, 657-57,
GRZEGÓRZKI — tel. 209-01, 205-77,
NOWA HUTA — tel. 422-22, 417-70.

UM7?
Rynek GL 42, Metalowców 1, Re­

toryka 1, pl. Wolności 7, Pstrow­
skiego 94, Nowogrzegórzecka bl.

2, N. Huta — Centrum A bl. 3.

Tlen dla chorych — apteka nr

8, Rynek Gł. 42,

17.45 Prcgr. dnia, 17.50 Wiad.
Dziennika TV, 17.55 Z cyklu „Na
zdrowie”, 18.15 „Kino Krótkich

Filmów”, 18.35 „Słomiany wdo­
wiec”, 19.60 „Długogrająca płyta
— film prod. franc., 19.20 Dobra­
noc, 19.30 Dziennik TV, 20.00 III

Telewizyjny Festiwal Teatrów

Dramatycznych — „Zamek” Franz

Kafka, 21.40 TV Magazyn Postępu
Techn., 22.10 Dziennik,

Potrzeby i plany
Mam prżed sobą tabelę z licz­

bami daieći i młodzieży żakwall-

fikOwaoej do szkolnictwa spe­
cjalnego oraz stopień zaspokoje­
nia potrzeb w okręgu krakow­
skim. Średnio tylko 61 proc, dzie­
ci upośledzonych umysłowo lub

fizycznie uczęszcza do szkól spe­
cjalnych. z tego tylko 8,3 proc,
dzieci niedosłyszących, 12,5 proc,
niedowidzących i 12 proc, kale­
kich. Dla dwu pierwszych grup

statystyka mówi: 2,7 procent.
Niby niewiele. A przecież W 0-

kręgu krakowskim jest zareje­
strowanych 8.430 dzieci, które ze

względu na trwale lub okresowe
kalectwo psychiczne lub fizycz­
ne nie mogą pobierać nauki w

szkołach normalnych. Dla nich
w ostatnich zwłaszcza paru la­
tach rozbudowany został system
szkolnictwa specjalnego. Nadal

się zresztą rozbudowuje, ciągle
nie nadążając za potrzebami.

Upośledzenie umysłowe
Najliczniejszą grupę stanowią

dzieci upośledzone umysłowo.
Szacuje się, że w okręgu krakow­
skim jest ich około 8 tysięcy. Z

tego przebadanych i zakwalifiko­
wanych do nauki w szkołach

specjalnych — 4.600. Natomiast

miejsca w szkołach i klasach spe­
cjalnych znalazło tylko 2.385 dzie­
ci, 1.895 z konieczności uczy śię
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ode. pow. H . Sienkiewicza, 10.20
Konc. dla wczasowiczów, 11.00
Konc. estrad., 11.30 Muz. lud. w

wyk. Zesp. Lud. PR, 11.55 Kom.
o st. wód, 12.05 Wiad., 12.25 Rol­
niczy kwadrans, 12.50 „Więcej, le­
piej,
13.10

Aud.
alna,
Botanicznym — aud. E. Stockiej,
14.20 Muz. operowa, 14.50 Radla-

reklama, 15.00 Wiad., 15.05 „Mel.
filmowe”, 15.30 Dla dzieci — słu­
chowisko H. Chodźko pt. „Przy­
mierze z ogniem”, 16.00 Wiad.,
16.05 Publicystyka międzynar. 16.13

„Skąd przybywasz piosenko”,
16.40 Aktualny fel. sport., 16.50
Wiad. ziemi rzesz., 17.00 Aud.
oświat., 17.15 Polskie zesp. rozryw­
kowe, 17.30 Skrzynka interwencji
w opr. A. Czepiec (KR), 17.40 Da­
wna i współcz. muz. polska, 18.00:
Dz. krakowski, 18.10 Przegląd cza­
sopism krak., 18.20 „Rytmy”, 13.35

Radio-rekl., 18.45 Pod fabrycznym
dacliem — aud. L. Froelicha, 19.00

Wiad., 19.05 Muz. i aktualności,
19.30 Konc. z nagrań Wielkiej Orle.

Symf. PR p/d J. Semkowa, 20.03
Wiersze J. Ratajczaka, 20.18 d.c .

konc., 20.52 Gra ork. N . Riddle’a,
21.00 Z kraju 1 ze świata, 21.27
Kronika sport., 21.40 Gra ork. Da-
vlda Rosę, 21.48 Rozmowa z kom­
pozytorem W. Rudzińskim — lau­
reatem I nagrody w Bergu, 22.00
Konc. Chóru ź Capella PR w

Krakowie pod dyr.
22.20
22.30
ork.
Ost.

Zb. Toffla,
Rozmowy o wychowaniu,

Mel. pop.-rozrywk., 23.05 Gra
tan. p/d E. Czernego, 23.50

wiad., 24.00 Hymn.

IWW* MW t W. \r•
•i -?i1':

troski
nadal w szkołach normalnych, a

320 W ogóle nie chodzi dó żad­
nej sżkoły. Stopień upośledzenia
jest Oczywiście różny. Na przy­
kład zakład przy ulicy Żółkiew­
skiego w Krakowie, otwarty w

ubiegłym roku, skupia dzieci w

stopniu głębokiego debiliżmu.
Dzieci 7—8-letnie, których rozwój
umysłowy nie przekroczył normy

jdziećka 2-letniego. Przebywają W
szkole od rana dó wieczora (pół­
internat) i uczą się — po prostu
żyć,

Pozostałe zakłady przerabiają
z dziećmi ograniczony program
szkoły podstawowej a także —

starsze roczniki — przyuczają do
zawodu. Oczywiście, zawodu od­
powiadającego ich możliwościom,
w którym nigdy nie występują
nowe, nie przewidziane sytuacje.
Spółdzielczość inwalidzka zatrud­
nia większość absolwentów tych
szkół. Wskazane byłoby aby w

ostatnich latach nauka zawodu

odbywała się już w zakładzie.
Zdarza się bowiem, że raptowna
zmiana warunków, przejście ze

szkoły do zakładu oznacza zniwe­
czenie dotychczasowych wyników
nauki i cały powolny proces trze­
ba zaczynać od nowa.

Upośledzenie fizyczne
W ewidencji szkolnictwa spe­

cjalnego naszego okręgu jest 490

dzieci głuchych, 90 niewidomych,
140 kalekich, 180 niedosłyszących,
120 niedowidzących, w Krakowie

czynne są 2 szkoły dla dzieci
głuchych — 8 -letnia szkoła pod­
stawowa przy ul. Ulinów oraz

szkoła przy ul. Pędzlchów. W

tym samym budynku mieści się
szkoła zawodowa dla dzieci głu­
chych (ślusarstwo, tkactwo, cu-

two-kiernictwo, galanteria z

rzyw sztucznych). Zawodu uczą
się w zakładach — m. iń. u

Szadkowskiego. Początkowo były
opory („nie będą reagować na

Sygnały dźwiękowe”). Na przy­
dzielonych im stanowiskach prze­
robiono sygnały dźwiękowe na

świetlne i nie ma kłopotów.
Województwo krakowskie

__

szczególnie dużo przypadków głu­
choty, przede wszystkim w 3

powiatach podgórskich: Nowym
Targu, Limanowej, Nowym Są­
czu. Jest to związane przede
wszystkim z brakiem jodu w

tamtejszej wodzie.
Dzieci niewidome uczą się w

szkole przy ulicy Józefińskiej w

Krakowie — w bardzo trudnych
warunkach, ale z nadzieją na

rychłą już przeprowadzkę do no­
wego budynku. Szkoła krakowska

specjalizuje się w muzyce. Z tego
względu skupia również przyby­
szów z innych województw.

Szkoły dla dzieci kalekich (po
wypadkach, po chorobach — Hei-

ne-Medina, po zapaleniu opon
niózgowych) nie ma w okręgu
krakowskim. Nieliczne udaje się
ulokować jv szkołach innych ó-

kręgów, część nauczyciele uczą

indywidualnie w domu — w u-

biegłym roku z tego dobrodziej­
stwa korzystało 2« dzieci. Ale po­
łowa dzieci kalekich, które aie

mogą chodzić do szkół normal­
nych — w ogóle się nie uczy. Nie
ma również u nas szkól dla dzie­
ci niedosłyszących i niedowidzą­
cych.

Szkolnictwo specjalne obejmu­
je również szkoły dla przewlekle
chorych. Wszystkie dzieci, które

przebywają ponad miesiąc w

szpitalach, klinikach, sanatoriach,
mają możliwość kontynuowania
nauki. Przynosi to wielką pod­
wójną korzyść.: ratuje się dziecku
rok szkolny, a ponadto nauka
stanowi doskonałą formę terapii
zajęciowej, wielokrotnie ułatwia,
przyspiesza leczenie.

Osobnego potraktowania wyma­
gają szkoły specjalne dla dzieci
1 młodzieży społecznie niedosto­
sowanej. Tym terminem określa

się młodych ludzi, którzy mają
za sobą wyroki sądowe — karne
lub opiekuńcze, względnie takich,
których stopień zdemoralizowania

nakazuje izolację od dotychcza­
sowego środowiska.

ma

sprawę rozwiązałoby — przynaj­
mniej ćzęściot.ó — utworzenie

klas specjalnych w szkołach nor­
malnych. Natomiast zapewnienie
wykśźtałćenia około 350 dzieciom
— kalekom nie będzie możliwe
bez stworzenia odpowiedniej ba­
zy. Władze oświatowe czynią ste­
rania o przejęcie na ten cel bu­
dynków po likwidowanym sanato­
rium na Bystrem w Zakopanem
i w Kuźnicach.

W przyszłym roku ukończona
zostanie budowa zakładu dla nie­
widomych przy ulicy Tynieckiej,
dokąd przeniesie się szkoła z 36-

zelińskiej. Czynne tam będzie
również przedszkole. Nowy budy­
nek otrzyma też szkoła podsta­
wowa dla umysłowo-upośledzo-

nych w Nowym Sączu (Internat
jest Już gotowy). W starym bu­
dynku planuje się otwarcie szko­
ły zawodowej dla młodzieży o

niepełnej sprawności umysłowej
na warunkach szkoły przyzakła­
dowej spółdzielczości inwalidz­
kiej. Rozpocznie się budowę za­
kładu dla młodzieży społecznie
niedostosowanej w Wielkich Dro­
gach kolo Skawiny oraz dla dzie- .

Ci umysłowo upośledzonych w

Żywcu i Jaworznie, a pod ko­
niec 5-latki — budowę szkoły spe­
cjalnej dla dzielnicy Kleparz i

Zwierzyniec. Czynione są starania
o kredyty ( SFBSil) na rozbu­
dowę zakładów w Dobrej i My­
ślenicach, na adaptację budyn­
ków w Minodze w Olkuskiem i

w Paszkówce (pow. wadowicki).
Budynek szkoły podstawowej w

Mogile — Nowa Huta, przekwate­
rowanej do nowego locum, bę­
dzie siedzibą budowlanej szkoły
zawodowej dla umysłowo upośle­
dzonych. Nadal jednak wiele po­
wiatów nie ma i nieprędko bę­
dzie miało szkoły ąpecjaiae.
Chrzanów jest na przykład jedy­
nym w Polsce miastem o tej
liczbie mieszkańców, nie posia­
dającym szkolnej placówki spe­
cjalnej.

Szkoły specjalne pracują w

„Specjalnie” trudnych warunkach.
Z wyjątkiem dwóch placówek w

Krakowie, wszystkie pozostałe u-

mieszczono w starych budynkach*
wielokrotnie przerabianych, a-

daptowanych, nieraz w przeraża­
jącej ciasnocie. Szkolnictwo Spe­
cjalne nie zawsze i nie wszędzie
cieszy Się przychylnością, na- jaką
zasługuje. —> Wy jesteście tacy
kosztowni — słyszą często kie-

lownicy tych placówek. Istotnie,
koszty są tu wyższe niż w szko­
łach normalnych. Ale czyż termin
— dzieci szczególnej troski —

nie przez nas przecież wymyślo­
ny — ma być pustym dźwiękiemł

WŁADYSŁAW BIERON

Rolf Bromberg — ZŁO­
TO i ANAKONDY, „Is­
kry”, seria „Naokoło świa­
ta” — s. 198, cena 15 zł-

A. Mierkuiow — TRO­
PICIELE WYSP FAN­
TASTYCZNYCH, „Iskry”,
s. 162, cena 10 zł.

Jan Kochanowski —

SZACHY, Wyd. Czytelnik,
S. 64, cena 15 zł-

Henryk Bereza —SZTU­
KA CZYTANIA, Wyd.
Czytelnik, s. 328, cena 26 zł.

WIEŚ TWORZĄCA t. II.
Wyd. Lubelskie — Antolo­
gia współczesnej poezji
chłopskiej, s- 318, cena

20 zł.
Kazimierz Zygulski —

SOCJOLOGIA FILMU.
Skrypt CPARA, s. 184, ce-

na 30 zł.
Ludwik Frydę — WY­

BÓR PISM KRYTYCZ­
NYCH, Wyd. PIW, s. 515,
cena 50 zł-

SCENES OF FIGHTING
AND MARTYRDOM QUl-
DE WAR YEARS IN PO-
LAND 1939—1945. Wyd.
Sport i Turystyka, cena

86 zł.
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Dobra postawa drużyn krakowskich w II lidze

Awans piłkarzy Gtamii w ekstraklasie
z 12 miejsca na piąte

Ekstraklasa do 18 września będzie miała przerwę
w rozgrywkach. W imponującym stylu Cracovia „przy­
gotowała się” do tej przerwy. Z 12 miejsca po wysokim
zwycięstwie nad Pogonią awansowała aż na 5 miejsce.
Skok godny... Józefa Szmidta!

A drugi zespół krakowski — drużyna wicemistrza Pol­
ski. Wisła? Zajmuje dziewiątą lokatę. „Żelazna defensy­
wa” nie wytrzymuje stałego napom przeciwników.
Świadczą o tym stracone 10 bramek w 5 meczach. Mówi

się. że najlepsza obrona —- to atak. A z tą formacją
u wiślaków nadal beznadziejnie...

Na drugim froncie należą się słowa uznania Garbar­
ni. Zespół z Ludwinowa posiada cztery punkty zdobyte
na byłych ligowych zespołach, aktualnym liderze II ligi
Gwardii Warszawa 1 na Odrze Opole.

W Jaworznie doszło do podziału punktów w spotka­
niu derbowym Yictoria — Hutnik Nowa Huta. Oba te

zespoły znajdu.ia się w środku tabeli.
II liga nie zazna odpoczynku. W najbliższą środę zo­

stanie rozegrana czwarta kolejka ligowa.

I liga
Cracovia — Pogoń 5:0 (1:0)
Ruch — Wisła 4:1 (1:0)
GKS — Stal 3:1
Legia — Zagłębie 0:2 (0:0)
Polonia — Szombierki 34
Śląsk — Górnik
Zawisza — ŁKS

VI Małopolski Wyścig Górski zakończony

Nr 204 (5761\

Zwyciężył Czesław Polewiak
Kryterium w Zakopanem wygrał Zadrożny (LZS Mazowsze)

Cztery bramki Kowalika

0:1
1:3 (1:1)

1. Zagłębie 5915—4
2. Ruch 5710—4
3. Górnik 5711—7
4. ŁKS 568—5
5. Cracovia. 5510—9
6. Legia 557—6
7. Polonia 557—8
8. Stal 554—5
9. Wisła 546—8

10. GKS 544—6
11. Zawisza 546—9
12. Pogoń 544—11
13. Szombierki 5 3 4—9
14. Śląsk 521—6

II liga
Garbarnia — Odra 1:0 (1:0)

VI Małopolski Wyścig Górski. 215 kolarzy w zwartym szyku
podążało spod redakcji „Gazety Krakowskiej” na ostry start

na Górzn Borkowskiej,
Fot.: A. Turczański

Zakrzewska i Tajsner - najlepszymi zawodnikami

„Jubileuszowy" poziom
strzeleckich mistrzostw Polski

Koncertową grę gospodarzy
obserwowaliśmy w pierwszej
połowie spotkania I ligi piłki
nożnej Craeovia — Pogoń
Szczecin. Krakowianie po
prostu w tym okresie gry
zdeklasowali przeciwnika.
Wspomnianą reprezentacyjną
formą wykazał się Janusz Ko­
walik. Nieczęsto zdarza się
jednemu piłkarzowi zdobyć w

jednym meczu cztery bramki.
Tej sztuki dokonał Kowalik.
Był on również współtwórcą
bramki strzelonej przez Hau-
snera- Zresztą prawie wszy­
stkie groźniejsze akcje (a by­
ło ich sporo) zaczynały się od
Kowalika- Piszemy o tym
napastniku w superlatywach
bo wczoraj na nie w pełni za­
służył.

A pozostali jego partnerzy?
Stanowili wyrównany zespół.
W ataku dzielnie sekundowa­
li Kowalikowi Hausner i Zu-
ska, mniej widoczni byli Da-
widczyński i Stokłosa. Pomoc
Szymczyk — Mikołajczyk w

defensywie spełniła zadanie.
Niekiedy jednak stwarzała lu­
kę między formacjami. W o-

bronie brylował Rewilak,
grał nieomal bezbłędnie. Mi­
chno obronił kilka niebezpie­
cznych strzałów.

W meczu z Pogonią Craco-
vię cechował ofensywny styl
gry, poparty wieloma celny­
mi strzałami.. Widownia na­
grodziła rzęsistymi oklaskami
schodzących piłkarzy na od­
poczynek po pierwszej poło­
wie. Takimi samymi brawa­
mi nagrodziła wysiłek Cra-
covii po zakończeniu meczu.

Goście tylko w początko­
wym okresie starali się do­
równać swemu rywalowi. Gdy
bramki posypały się jak z

rogu obfitości — zabrakło im
chęci do walki.

Jak padły bramki? 5 min.
— Kowalik zdobywa prowa­
dzenie strzelając główką. 24
min. — z wypracowania Ko­
walika Hausner zdobywa dru­
gą bramkę dla biało-czerwo­
nych- 35 min- — kiks obroń­
cy Kaszubskiego sprytnie wy­
korzystuje Kowalik — jest 3:0.
42 min. — bramkarz Frąsz-
czak wypuszcza piłkę, nad­
biegający Kowalik umieszcza
piłkę w siatce. 60 min. —

nieobstawiony Kowalik usta­
la wynik 5:0 (4:0).

CRACOVIA: Michno, Che-
micz, Rewilak, Antczak, Mi­
kołajczyk, Szymczyk,
ner, Zuśka, Stokłosa,
czyński, Kowalik.

.Widzów — 10 tys.

Haus-
Dawid-

(PU)

Victoria — Hutnik 1:1
Górnik Wałb. — Lotnik 3:1
Unia Rac. — Polonia Bydg. 2:0
Start — Lechia 2:1 (2:0)
MZKS — Gwardia 2:4
Warmia — Stal 1:2
Olimpia — Thorez 0:1 (0:0)

4 10—6
4 3—1
4 6—5
4 4—3
4 3—2
4 5—6
4 4—5
3 4—2
3 3—2
3 5—7
2 7—5
2 6—5
2 4—6
2 4—6
2 5—9
I 2—5

1. Gwardia
2. Unia Rac.
3. Warmia
4. Garbarnia
5. Thorez
6. Górnik W.
7. Start
8. Odra

Hutnik
Yictoria
Olimpia
Polonia
MZKS

9.
10.
11.
12.
13.
14. Stal
15. Lotnik
16. Lechia

3
3
3
3
3
3
3
3
3
3
3
3
3
3
3
3

„Zawody krakowskie były
istotnie imprezą godną jubi­
leuszowych X mistrzostw
Polski juniorów w strzelec­
twie — powiedział podczas u-

roczystego zamknięcia mi­
strzostw sekretarz KW PZPR
ANDRZEJ KOZANECKI.
Świadczą o tym — powiedział
dalej — wyniki sportowe i
świetna organizacja.

Młodzi sportowcy, osiągaj­
cie jeszcze lepsze wyniki
dobra sportu polskiego,
dobra naszego kraju’’.

dla
dla

moż-

Garbarnia postrachem eksligowców

Wysoka porażka Wisły
w Chorzowie

Ruch — Wisła 4:1 (1:0)
Piętą achiilesową Wisły jest

nadal atak. W spotkaniu I ligi
piłki nożnej w Chorzowie z

Ruchem formacja ta nie
przedstawiała żadnej wartości.
Nie potrafiła odciążyć własnej
defensywy która bez przerwy
musiała odpierać ataki chorzo-
wian. Anemia strzałowa nie
mogła przynieść efektu, hono­
rową bramkę dla Wisły zdobył
obrońca Kawula ze strzału
wolnego.

Dobry mecz w zespole kra­
kowian zagrali jedynie Kawu­
la, Wójcik i Skupnik. Nieźle
poczynał sobie młody obrońca
Polak, który miał groźnego
przeciwnika, skrzydłowego
Ruchu Fabera.

Bramki dla Ruchu zdobyli:
Gomoluch, Bula, Piechniczek
i Herman. Dla Wisły Kawu­
la przy stanie 4:0. .

WISŁA: Stroniarz (Karcze­
wski), Polak, Kawula, Budka,
Kotlarczyk, (Herod), Wójcik,
Lendzlon, Gach, Sykta, Stud.
nicki, Skupi.ik.

Garbarnia — Odra Opole
1:0 (1:0)

Drugi kandydat do ekstraklasy,
opolska Odra, odprawiona zosta­
ła z Ludwinowa z kwitkiem pozo­
stawiając tam punkty w meczu

piłkarskim z Garbarnią. Spotka­
nie po ciekawej grze, zwłaszcza
w drugiej połowie meczu, zakoń­
czyło się zasłużonym zwycięstwem
Garbarni 1:0 (1:0). Piłkarze Odry,
w których zespole figuruje szereg
niedawnych piłkarskich sław, jak:
Kornek, Szczepański, Brejza, Ja­
rek czy Urbas nie potwierdzili
na Ludwlnowie swych zbyt wiel­
kich aspiracji. Grają oni szablo­
nowo 1 przeciętnie, natomiast
Garbarnia zagrała z polotem, am­
bicją i co najważniejsze skute­
cznie. Było nawet wiele szans na

wyższe zwycięstwo.
W 44 min. po ciekawej akcji

zainicjowanej przez skrzydłowe­
go Garbarni Paciorka zakończo­
nej celnym dośrodkowaniem, ru­
tyniarz Jasiówka właściwie obli­
czył lot piłki 1 z trudnej pozycji
zdobył, jak się później okazało,
jedyną bramkę meczu.

Po przerwie akcje obu zespo­
łów nabrały tempa, a ostatnie
słowa do powiedzenia mieli go­
spodarze. Jedynie w końcowych
minutach oddali inicjatywę go­
ściom, którzy atakowali despera­
cko lecz bez rezultatu.

W Garbarni na najwyższe noty
zasłużyli: Konopka, Karpiel, Ku­
charczyk, Jasiówka.

GARBARNIA: Kierdaj, Proko­
powicz, Karpiel, Kwiatkowski,
Konopka, Kucharczyk, Paciorek,
Mjceusz, Zawieja, Jasiówka, Od-

sterczyl.
(*P)

W lamych «uperlatywach
na pisać o tej udanej imprezie.
Ustanowiono 9 rekordów Polski
w konkurencji indywidualnej, 9
— w konkurencji zespołowej. U-

zyskano cztery klasy mistrzow­
skie międzynarodowe i 135 kra­
jowych. Młodzi uczestnicy pobili
214 rekordów życiowych. Przy-
pomnijmy, że zespół Legii ju­
niorek w konkurencji zespoło­
wej wyrównał rekord świata se­
niorek.

Najlepszymi zawodnikami kra­
kowskich mistrzostw byli aktu­
alna mistrzyni świata Eulalia Za­
krzewska z Legii, która zdobyła
cztery złote medale i jeden brą­
zowy oraz Ryszard Tajsner z

Gwardii Zielona Góra — 3 złote
medale. 1 srebrny i 1 brązowy.
Na wyróżnienie zasługują wyniki
14-letniej Ryczko z Floty Gdynia,
która parokrotnie stawała

podium zwycięzców.

drużynowe mistrzo-

ufundowany przez
RN m. Krakowa ZB,

na

Irena Kirszenstein

cztery złote medale ?
Jutro na Nepstadionio. w

Budapeszcie rozpoczną się
VIII mistrzostwa Europy w lek­
kiej atletyce. Prasa sporo miejsca
poświęca tej największej tegoro­
cznej imprezie lekkoatletycznej.
Stawiane są horoskopy, dokonu­
je się podziału medali...

Gdyby tylko oprzeć się na fak­
tach, na najlepszych wynikach
tegorocznych — z Jakimi szansa­
mi na osiągnięcia medalowe wy­
jeżdża do Budapesztu ekipa pol­
ska?

Znacznie korzystniej sytuacja
pod tym względem przedstawia
się w konkurencjach kobiet. Ire­
na Kirszenstein może zdobyć czte­
ry złote medale. Pani Irena legi-

tymuje się najlepszymi wynikami
wbieguna100m—11,21wbie­
gu na 200 m — 23,2. Sztafeta Pol­
ski 4 X 1'00 m również znajduje
się na pierwszym miejscu w ta­
beli — 44,6. A czwarty medal? W
skoku w dal. W konkurencji tej
nie będzie startować Szczelkano-
wa (ZSRR) 1 stąd możliwość peł­
nego sukcesu Polki.

W lidze międzyokręgowej

Polska telewizja przeprowa­
dzi szereg transmisji z lekko­
atletycznych mistrzostw Eura-

py w Budapeszcie.
30. VIII. — godz. 15.25.
31. VIII. — godz. 17.

— godz. 17 .55 .

— godz. 18.25
— godz. 15.45.
— godz. 15.15.

1.
2.
3.

4.

IX.
IX.
IX.

IX.

Raków na czele

Podział punktów
w Jaworznie

Victoria—Hutnik 1:1 (1:1)
Pierwsza połowa spotkania

II ligi piłki nożnej zadecydo­
wała o wyniku meczu. Już w

4 minucie Gajewski _ zdobył
prowadzenie dla
Gospodarze nie

przeprowadzając
nych akcji.. Wreszcie w 35
min. Magdziarz uzyskuje wy­
równująca bramką.

Po przerwie więcej z gry
maja goście, dobra gra defen­
sywy Victorii nie pozwala na

uzyskanie zwycięskiej bram­
ki hutnikom -i mecz kończy
się rezultatem nierozstrzy­
gniętym 1:1 (1:1).

VICTORIA: Korzeniowski,
Sobanek, Galas, Książek, Pa­
ciorek, Pawlik, Yollstedt, Jach,
Magdziarz, Przybylski, Straub.

HUTNIK: Pajor, Drobny,
Goiła, Król. Swierkosz, Jar-
czyk, Witkowski, Krzyżanow­
ski, Gajewski, Kmiecik, Śmia­
łek.

Hutnika,
rezygnują

kilka ład-

W kolejnych spotkaniach mię­
dzyokręgowej ligi piłki nożnej

uzyskano wyniki:
WAWEL — WISŁA IB 4:2 (1:2).

Bramki dla Wawelu zdobyli: Sar-
nat 2, Sputo i Spiżak po 1, dla

Wisły — Rusinek 2.

UNIA OŚWIĘCIM — GÓRNIK
SOSNOWIEC 2:1 (1:0).
Unii —

Górnika

UNIA
KIELCE

Bramkę dla Unii zdobył Blaga.
GÓRNIK WOJKOWICE — HUT­

NIK TRZEBINIA 1:0 (1:0).
STAR STARACHOWICE —

GÓRNIK JAWORZNO 2:2 (1:1)

Kapcjński i
— Wróbel.

TARNÓW —

1:0 (1:0).

Bramki dla

Kalus; dla

BŁĘKITNI

Młodsi
polscy ioglano

mistrzami (wiata
W angielskiej miejscowości

Plymouth zakończono żeglar­
skie mistrzostwa świata w

młodzieżowej klasie jachtów
mieczowych „Cadet”. Piękny
sukces odniosła polska załoga
Wyszkowski i Nowicki z War­
mii Olsztyn. Nasi żeglarze
zdobyli tytuł mistrzów świa­
ta.

„Toto-Lotek”
p. P. Totalizator Sportowy

wladamia, że: 1. w zakładach
to-Lotlca z dnia 28. VIII 1963

na które wpłynęło 19.691.824 za­
kładów, wylosowano
liczby: 18, 22, 23,
2,

W dodatkowym
liczb z okazji 500
to-Lotka wylosowano
jące liczby: 14, 17, 31, 44.

Wylosowano końcówkę bande­
roli 9049.

za-

To-

r.»

następujące
20, 28, 41 dod.

losowaniu 4

lodowania To-

następu-

BIESZCZADY — RAKÓW 0:2

(0:1)
BROŃ RADOM — STAL STA­

LOWA WOLA 2:0 (1:0).
KARPATY — RESOVIA 1:1 (1:1)
W tabeli prowadzi Raków

6 pkt., przed Unią Tarnów,
Bronią Radom i Górnikiem
Wojkowice po 5 pkt.

turniej
kra-

stoło-
formę

w turnieju klasyfikacyjnym
Pierwszy tegoroczny

klasyfikacyjny okręgu
kówskiego w tenisie
wym wykazał niezłą
seniorów. Finałowy pojedy­
nek Knapik — Kawa (obaj
Hutnik Nowa Huta) stał na

wysokim poziomie. Obaj. za­
wodnicy stosowali system o-

fensywny. Zwyciężył Knapik
3:2. W spotkaniu o trzecie
miejsce Petek pokonał człon­
ka kadry narodowej Chajdec-
kiego (obaj Hutnik Nowa Hu- ;
ta) 3:0.

Pierwszych. ośmiu zawodni­
ków tego turnieju weźmie u-,
dział w turnieju strefowym.

W konkurencji seniorek
wygrała Klinik (Tramwaj)
pokonując w finale Gołębiow­
ską (Garbarnia) 3:0. Trzecie
miejsce zajęła Gordoń (Wan­
da Nowa Huta) czwarte —

Ryczkowska (Unia Oświęcim).
Nie startowały Ratzko 1 Do-
roźyńska.

Konkurencję juniorów wy­
grał Kaczanowski (Hutnik
Nowa Huta) przed Porębskim
(Prądniczanka), Lendą A.
(Hutnik Nowa Huta) i Ła-
będzklm (Unia Oświęcim). Sę­
dzia gł. J. Kuśmierz.

I

Sukces odnieśli strzelcy Wawe­
lu Kraków. Ich czwarte miejsce
w klasyfikacji ogólnej, rekord
Polski w konkurencji zespoło­
wej Pd-2, cztery zdobyte meda­
le świadczą o dobrej pracy mło­
dych strzelców i ich trenera kpt.
Dzierżewjcza.

Podniosły i przyjemny charak­
ter miała uroczystość zamknięcia
mistrzostw. Zwycięzcy stawali na

podium, orkiestra wojskowa gra­
ła tusz, działacze i przedstawi­
ciele organizacji i instytucji wrę­
czali nagrody i upominki. Po­
dobała się nam ta forma nagra­
dzania juniorów skromnymi upo­
minkami.

Puchar za

stwo Polski,
przew. Prez.
SKOI.ICKIEGO wręczył drużynie
Gwardii Zielona Góra sekretarz
Prez. RN m. Krakowa K. LE-

PIARCZYK. Puchar ufundowa­
ny przez WKK.FiT dla najlepszego
klubu krakowskiego wręczył Wa­
welowi przew. WKKFiT W. SA-
DOWICZ. Przewodniczący komi­
tetu organizacyjnego mistrzostw

prezes Okr. Zw. Strzeleckiego
PŁK FABIAN SMAGUR w ser­
decznych słowach podziękował za

włożony wysiłek zawodnikom i
działaczom i dokonał oficjalnego
zamknięcia mistrzostw.

Krakowscy działacze udowod­
nili, że można okręgowi krakow­
skiemu powierzać organizację naj­
wyższej rangi imprez strzeleckich.
A więc — do następnej wielkiej
Imprezy strzeleckiej w Krako­
wie.

(DOKONCZENIE ZE STR. 1)
W niedzielę w Zakopanem

od samego rana panowała
piękna pogoda. Wyjrzało słoń­
ce jakby chcąc wynagrodzić
kolarzom i organizatorom
trudy poprzednich dwóch e-

tapów. Na starcie zabrakło
wielu kolarzy. Wystartowali
tylko najlepsi i ci, którzy za

wszelką cenę chcieli wytrwać
w VI Małopolskim Wyścigu
Górskim. Na 15 pętlach uli­
cami Zakopanego walczyli ko­
larze finiszując do mety VI
MWG. Tysiące mieszkańców
Zakopanego i wczasowiczów
oglądało to pasjonujące wido­
wisko i nagradzało jego akto­
rów rzęsistymi brawami.

Krótki sprinterski etap nie
miał już jednak wpływu na

losy wyścigu. Wiadomo było,
że Polewiak, który wywalczył
nad rywalami przeszło 3-rni-
nutową przewagę jest zdecy­
dowanym faworytem i musi
wygrać ten wyścig. Chyba
tylko pech mógłby przekreślić
jego szanse. Nad jego powo­
dzeniem czuwali jednak me­
chanicy i działacze w licznie
rozstawionych na trasie bok­
sach z pomocą techniczną. Po­
lewiak w żółtej koszulce pil­
nowany czujnie przez wszys­
tkich, którzy mieli coś do po­
wiedzenia w tym wyścigu, nie
kwapił się do ucieczki. Je­
chał ostrożnie, w środku gru­
py. W przodzie też niewiele
się działo. Początkowo próbo­
wał ucieczki Baścik, ale szyb­
ko została ona zlikwidowana.
Kiedy kolarze minęli półme­
tek etapu do przodu wysko­
czył mało znany zawodnik z

Karkonoszów Roman i Demel
z Sarmaty Warszawa. Do
dwójki tej po kilku okrąże­
niach doskoczyło jeszcze

K. PUSZKARZEWICZ

Wyniki sobotnie: Pd-5 juniorów:
1. Bartkowiak (Gwardia Zielona

Góra) 569, 2. d'Aystetten (Gwardia
Olsztyn) 553, 3. Torbicki (Flota
Gdynia 551, 4. Sitkowski (Legia)
550, 5. Węgrzyn (Wawel) 549, 6.
Woźnica (Wawel) 546.

Kbks-6 szkolny juniorów: 1. Pę­
dzisz (Gwardia Zielona Góra) 520,
2. Jasiecki (Cracovia) 519, 3. Woj­
nar (Wisła) 517, 4. Botwin (Gwar­
dia Warszawa) 512, 5. Kuźmicki

(Pionier Szczecin) 511, 6. Słowik

(Wisła) 508.

Klasyfikacja drużynowa: 1.
Gwardia Zielona Góra 474 pkt.,
2. Śląsk Wrocław 343, 3. Legia 334,
4. Wawel 284, 5. Gwardia Opole
244, 6. Flota Gdynia 206, 10. Cra-
covia 159, 15. Wisła 82.

3.
4.

Kegel — czwartym
kolarzem świata

Półfinał indywidualnych
żużlowych mistrzostw

Polski

W Gdańsku odbył się półfi­
nałowy turniej indywidual­
nych żużlowych -mistrzostw
Polski. Startowało 16 zawod­
ników, z tym, że na miejsce
Pociejkowicza, który starto­
wał w drugim półfinale w

Gorzowie (zamiast kontuzjo­
wanego Waloszka) udział
wziął Henryk Zyto. Zwycięz­
cą gdańskiego turnieju został
Jaroszewicz (Sparta Wrocław),
który wygrał 4 biegi.

1) Jaroszewicz (Sparta Wro­
cław) 13 pkt., 2) Gluecklich
(Polonia Bydgoszcz) 12 pkt., 3)
Pogorzelski (Stal Gorzów) 12
pkt., 4) Bendtke (Unia Lesz­
no) 10 pkt., 5) Woryna (ROW
Rybnik) 9 pkt., 6) Odrzywolski
(Start Gniezno) 9 pkt., 7)
Trzeszowski . .

cław 8 pkt., 8) J.
brzeże Gdańsk)
pierwsza ósemka
dział w finałach.

trzech kolarzy, wśród których
był późniejszy zwycięzca Ta­
deusz Zadrożny. Oni to roze­
grali ten etap między sobą.

Najlepsi kolarze . stanęli
wczoraj na podium zwycię­
stwa i otrzymali piękne wią­
zanki czerwonych róż, a po
południu na wspólnym obie-
dzie nagrody, dyplomy i wy­
różnienia. Najlepszy kolarz
wyścigu Czesław Polewiak o-

trzymał z rąk redaktora na­
czelnego „Gazety. Krakow­
skiej” piękny puchar a

od dyrektora krakowskiego
ZURT-u Ottona Reuta — tele­
wizor. Prawie wszyscy kola­
rze, którzy ukończyli tego­
roczny wyścig otrzymali ja­
kieś upominki. Nagrodę ufun­
dowaną przez redakcję „Ga­
zety Krakowskiej” aparat fo­
tograficzny marki „Zenit” o-

trzymał kolarz z Oświęcimia
Jan Stachura, który w kla­
syfikacji generalnej zajął 4
miejsce. „Gazeta Krakowska”
nie zapomniała też o naj­
młodszym uczestniku impre­
zy, Tadeuszu Radwańskim z

Jeleniej Góry, który otrzymał
od nas zegarek na rękę. Licz­
ne nagrody otrzymali także
zwycięzcy i najlepsi kolarze
wczorajszego etapu od
torów zakopiańskich.

Nasza impreza była
giem pełnym zalet,
niesprzyjających
atmosferycznych
bardzo sprawnie. Wielka
tym zasługa ekip sędziows­
kich technicznych,
i publiczności, która
chęcała do walki i
trwania kolarzy.

A poziom sportowy
wysoki. W czołówce uplasowali się
czołowi zawodnicy naszego kraju.
Pewną miłą niespodziankę spra­
wił reprezentant z Białegostoku
Swiderski, który rozdzielił wiel­
kich rywali. Na trudnej górzy­
stej trasie zawodnicy walczyli w

deszczu, zimnie bardzo zacięcie.
Świadczy o tym wysoka prze­
ciętna wahająca się w granicach
38 km/godz.

Zespołowe zwycięstwo O-
pola to zasługa dobrej jazdy
Widery, Chmury i Chmielą,
którzy zajęli czołowe lokaty.
Podkreślenia warta jest nie­
zwykle ambitna jazda młode­
go zespołu LZS z Nowego
Targu. Drużyna ta jadąc w

trzyosobowym składzie choć
na dalekim miejscu dotarła
jednak do mety.

Bogatsi o jeszcze jedno do­
świadczenie żegnamy gościn­
ne Zakopane, żegnamy górs­
kie trasy Małopolskiego Wy­
ścigu Górskiego mówiąc so­
bie — do zobaczenia za rok.

RYSZARD MALINOWSKI
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Czesław Polewiak
(LZS Szczecin)

funda-

wyści-
Mimo

warunków
przebiegała

w

działaczy
żywo za-

do prze-

oczywiicie

WYNIKI
VI MAŁOPOLSKIEGO

WYŚCIGU GÓRSKIEGO
1. Polewiak

8.23.07.
2. Szpitalny

ny) 8.24.09.
3. Swiderski

8.26.24.
4. Stachura i

8.27.15.
5. Widera

8.27.17.
6. Chmura

8.27,59.
7. Kowalski (Włókniarz

(Łódź) 8.29,07.
8. Zadrożny (LZS Mazow­

sze) 8.29,26.
9. Macyszyn (M-5 Wrocław)

8.30.18,
10. Kozłowski (LZS Zielona

Góra) 8.30,20.

WYNIKI DRUŻYNOWE
VI MWG

1. OZKol. 25,32,02, 2. Włók­
niarz Łódź 25.54,28, 3. Unia O-
święcim 26.02,53, 4. Legia War­
szawa 26.05,26, 5. Karkonosze
Jelenia Góra 26.11,08, 6. LZS
Toruń 26.20,42, 7. PAFAWAG
Wrocław 27.09,40, 8. LZS No­
wy

(LZS Szczecin)

(Górnik Lędzp

(LZS Białystok)

(Unia Oświęcim)

(OZKol Opole)

(OZKol. Opole)

Targ 28.09,56.

(Sparta Wro-
* Tkocz (Wy-

8 pkt. Ta
weźmie u-

Rudi Altig (NRF)
najlepszy wśród

zawodowców

okrążeń po 22,8 km a więc
niezwykle

I pętli
„Nuern-

Bednarkówna moź-e stanąć na

najwyższym podium zwycięzców
w biegu na 80 ppł. Jej najgroź­
niejsza rywalka Balzer (NRD) już
dwukrotnie przegrała z nią w be-

spośrednim pojedynku.
Nie należy zapominać o szan­

sach medalowych Ewy Kłobukow-

sklej. Jakiego koloru będą te me­
dale — zależeć będzie od aktual­
nej formy naszej rekordzistki
świata.

Na kogo liczymy w konkuren­
cjach mężczyzn? Na Dudziaka w

biegu na 200 m, Maniaka — 100

m, Badeńskiego, Wernera i Grę-
dzińskiego — 4C0 m, sztafety
4X100mi4X400m,Czernika
— skok wzwyż, Szmidta i Jaskól­
skiego — trójskok, Komara — ku­
la, Piątkowskiego — dysk, Sidłę
— oszczep. To są potencjalni kan­
dydaci do zdobycia medali.

Duża stawka, wahania formy,
kontuzje — mogą spowodować
spore zmiany w przewidywaniach.
Raczej należy się uzbroić w cier­
pliwość i zaczekać na sygnały
starterów na budapeszteńskim
stadionie. (Pu)

Walka o indywidualne laury
tegorocznych kolarskich mi­
strzostw świata amatorów sypnę­
ła dużymi niespodziankami. Na

niezwykle trudnej trasie automo­
bilowego toru „Nuernburgring”
wszystkich wielkich faworytów
pogodził 20-letnl Holender Evert

Dolman, który zdobył złoty me­
dal. Niespodzianką jest także

drugie miejsce Anglika Leslle We­
sta jak również zdobycie brązo­
wego medalu przez Duńczyka
Willy Skibby, który w . tegoro­
cznym Wyścigu Pokoju uplaso­
wał się dopiero na 68 pozycji.

Po niepowodzeniach w wyści­
gu drużynowym nareszcie 1 na­
si reprezentanci mogą mówić o

dużym sukcesie, bowiem czwar­
tym kolarzem świata został Po­
lak Marian Kegel. Jest to naj­
lepszy rezultat w historii dotych­
czasowych startów naszych szo­
sowców w mistrzostwach świata.

Gąsiorek — mistrzem
Polski

W niedzielę zakończone zo­
stały w Katowicach XXI mię-
dzynar. tenisowe mistrz. Pol­
ski. W grach pojedynczych
tytuły mistrzowskie zdobyli:
wśród kobiet — Tegart (Au­
stralia) po zwycięstwie nad
zawodniczką radziecką, Sim­
son 6:4, 15:13, a wśród męż­
czyzn — Gąsiorek (Warta Po­
znań), wygrywając z Węgrem
Szoeke 6:0, 6:4, 4:6, 6:2.

Świetną formą błysnął nasz

wielokrotny mistrz, Gąsiorek,
który nie dał najmniejszych
szans Węgrowi

Doskonale spisywała się
również zawodniczka Austra­
lii, Tegart. Zdobyła ona mię­
dzynarodowe mistrzostwo Pol­
ski już po raz drugi.

12

273,7 kilometrów na

trudnej trasie północnej
automobilowego toru

burgring” — to trasa wyścigu
zawodowców na kolarskich mi­
strzostwach świata.

Z tej ciężkiej próby zwycięsko
wyszedł reprezentant NRF Rudi

Altig, zdobywając złoty medal.
A oto wyniki: 1. Rudi Altig

(NRF) 7:31,10 (przeciętna 28,3
km/godz.), 2. Jacąues Anąuetil
(Francja) ten sam czas, 3. Ray­
mond Poulidor (Francja) ten sani
czas.

WYNIKI IV ETAPU
ROZEGRANEGO

NA ULICACH
ZAKOPANEGO
(KRYTERIUM)

1. Zadrożny (LZS Mazowsze)
2.13,10.

2. Szpitalny (Górnik Lędzi­
ny) 2.13,15.

3. Demel (Sarmata Warsza­
wa)

4.
5.

nia
6.

2.16,26.
WYNIKI II ETAPU: 1. Po­

lewiak 46.55 2, Zadrożny 47.12,
3. Woźniak (Legia) 47.33.

WYNIKI III ETAPU: 1 Po­
lewiak 2.53,42, 2. Widera
2,55.45, 3. Stachura 2.55.55.

21318
Dylik (LZS Łódź) 2.14,24.
Roman (Karkonosze Jele-
Góra) 2.14,45.
Staroń (Włókniarz Łódź)

P

Jerzy Kowalewski

brązowym medalistą
Zakończyły się w U-

trechcie mistrzostwa Euro­
py w pływaniu, piłce wod­
nej i skokach do wody. O-
statni dzień zawodów przy­
niósł wreszcie sukces rer

'

prezentantom Polski. W
skokach z wieży Jerzy Ko­
walewski zdobył brązowy
medal, a Włodzimierz Mej-
sak uplasował się na punk­
towanym 6 miejscu.

Znaczki pocztowe
z mistrzostw

w Budapeszcie
okazji VIII lekkoatletycznychZ

mistrzostw Europy, które odbę­
dą się w Budapeszcie, poczta wę­
gierska wydała specjalną serię
znaczków o tematyce sportowej,
Seria składa się z 8 znaczków *•

wartości 20, 30, 40, 50 fillerów, o-

raz 1, 1 i I forinty.

Czytelnicy piszq

Bierzmy przykład z Sosnowca

W kilku wierszach
w podnoszeniu
Opolu wygrała

Trójmecz
ciężarów w

reprezentacja RFSRR 17 pkt.
przed Polską II 15 pkt. i NRD
6 pkt.

■
Wioślarskie mistrzostwa Eu­

ropy kobiet zakończyły
sukcesem NRD—37
przed ZSRR 36,5 pkt. i
munią 19 pkt.

■
Czwórmęcz kajakowy

niorów wygrała NRD 167
przed Węgrami 120, Polską 94
i Jugosławią 31.

się
pkt.
Ru-

ju-
pkt.

II reprezentacja siatkówki
kobiet Polski przegrała z Ru­
munią 0:3.

Turniej szachowy w Polani­
cy Zdroju wygrał Smysłow
(ZSRR) 11 pkt przed Lieber-
tem (NRD) 9 pkt. i Lengyelem
(Węgry) 9 pkt. Polak Duda
zajął szóste miejsce.

Mistrzostwo świata w piłce
wodnej zdobył ZSRR przed
NRD i Jugosławią.

Pływaczka Płd. Afryki Ann
Fairli ustanowiła nowy re­
kord świata na dystansie 110
y st. grzb. — 1,07.9, a Amery­
kanin Greg Charlton na dy­
stansie 440 y dow. — 4,12,2.

■
Pięściarze Gwardii War­

szawa pokonali w spotkaniu
międzynarodowym reprezen­
tację Dolnej Nadrenii 15:5.

Turniej piłkarzy
ręcznych

Inowrocławiu zakończył
3-dniowy ogólnopolski

W
się
turniej drużyn piłki ręcznej
(7-osobowych) o „Puchar Zie­
mi Kujawskiej”. Zwycięzcą
została drużyna Wiarusa —

Szczecin, przed Wybrzeżem
Gdańsk 1 poznańskim Ener­
getykiem.

W dniu 21 bm. byłem obecny na

meczu piłkarskim Zagłębie —

Cracovia i jako obserwator chcę
się podzielić kilkoma spostrzeże­
niami. Wyjechałem z Krakowa au­
tobusem PKS o godzinie 14-ej a

na Stadionie Ludowym byłem już
o godzinie 16.10 min. (odległość
około 3 km). Otóż przed dworcem

kolejowym znajduje się postój
taksówek, które zabierają po
czterech pasażerów za 5 zł odwożą
do bram stadionu. Organizacja
bardzo sprawna. Taksówki pod­
jeżdżają jedna za drugą. Czeka

się dosłownie sekundy. Warto że­
by zapoiznali się z tą organizacją
nasi , Panowie Taksówkarze”,
którzy obcą jechać na Stadion

Wisły albo nie wyrażają chęci w

zależności od humoru. Do taksów­
ki wsiada jedna osoba, ,.mecenas”
nie zgadza się żeby mogły jechać
jeszcze trzy osoby, co go to ob­
chodzi, grunt, że on wsiadł i je-
dzie na mecz. Druga sprawa war­
ta wykorzystania i wprowadzenia
w życie. Wokół stadionu znaj­
duje się cała masa punktów
sprzedaży biletów. Nie ma kilo­
metrowych kolejek, nikt się nie

denerwuje, nie stoi w kolejce
godzinami, bardzo często tra­

cąc 10—13 min. gry swoich ulu­
bieńców. Wejścia na stadion są

wąskim gardłem. Gęsta sieć o-

twartych bram przez które ławą
wchodzą widzowie-zwolennicy pił­
ki nożnej. Taka sama sytuacja
ma miejsce po skończonym me­
czu., Za parę dosłownie minut sta­
dion opustoszał, a było na nim

przeszło 25 tys. widzów. Zaopa­
trzenie przybyłych na mecz w ar­
tykuły cukiernicze, lody, mleko

kwaśne, kefir, kanapki z serem

1 wędliną, lemoniadę, wodę mi­
neralną a nawet gumę do ż eia

ltp. jest doskonałe. Handel sos­
nowiecki rożumie swoją rolę to­
też, wszystko jest czynne: kioski.

samochodowy - bufety, sprzedaż
obnośna. Co na to powiedzą na­
si krakowscy handlowcy, którzy
na meczach piłkarskich pozwalają
nam jeść tylko obwarzanki, lo­
dy, których często brakuje oraj
pic lemoniadę najgorszego gatun­
ku.

W czas-le przerwy z głośników
■ustawionych wokół korony sta­
dionu rozlega się miły głos, to

spiker GKS Zagłębie prezentuje
drużyny, zaczynając od gości, po-
daje składy a następnie trochą
danych historycznych oraz wspo­
mnień z dotychczasowych spot­
kań. Treść jest podana w sposób
tak ujmujący i serdeczny, że

stwarza doskonałą atmosferę
wśród widzów. Wspaniała, kul­
turalna propaganda piłki nożnej
oraz dobry wpływ wychowawczy
na młodzież. Apel pod adresem

naszych organizatorów spotkań
ligowych, aby wprowadzić podczas
zawodów tego rodzaju audycje po­
łączone z muzyką lekką. Prze­
rwa podczas meczu jest wówczas

niemonotonna, urozmaicona a za­
razem bogata w swojej treści.

Spostrzeżenia te są ogromnie ak­
tualne bowiem sezon ligowy do­
piero się rozpoczął. Na nasze

krakowskie boiska sportowe przy­
bywa coraz więcej nowych entu­
zjastów piłki nożnej dorosłych 1

młodzieży, których trzeba wycho­
wywać, różnymi nawet najpro­
stszymi metodami, stwarzając za­
razem odpowiednie warunki do

oglądania widowisk sportowych.
Trzeba natomiast zwalczać szablo-
nowość, rutyniarstwo, obojętność
oraz chamstwo jakie niestety co­
raz częściej wkrada się na kra­
kowskie stadiony.

Działacze GKS Zagłębie Sos­
nowiec powinni być dla działaczy
krakowskich wzorem dobrej ro­
boty. A. G.
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